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Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Prezes ministrów Sławek zapowiada wybory do sejmu.
W a r s z a w a .  W e w torek odbyło

się posiedzenie bloku w spółpracy z 
rządem. Na posiedzeniu tern prezes 
m inistrów, Sław ek, wygłosił dłuższe 
Przemówienie.

Dał on rzut oka na dotychczasow ą 
działalność bloku i na trudności, jakie 
w yłaniały  się w skutek tej okoliczno
ści. że na liście bloku znaleźli się ludzie 
różnych poglądów. Ale wzgląd na do
bro państw a i chęć stać się siłą po
myślną w  pracy, jaką w  odbudowie 
Polski m arszałek  Piłsudski prowadzi, 
skłoniły nas do szukania form y w spół
p racy  naw et tam. gdzie istniały duże 
fóżnicc zapatryw ań politycznych. Zda
je mi się. mówił prem jer Sław ek, żeś
my tę drogę znaleźli. Polega ona na 
umiejętności dostrzegania dobrej woli 1 
P innego człow ieka, skoro ona tam fak
tycznie istnieje, oraz na szukaniu kom 
promisu. w  dziedzinie idei czy zasady 
i na tle realrfych i aktualnych spraw , 
które wysuwfe rzeczyw istość.

To. co nas odróżniało od oarty j po
etycznych, było znacznie głębsze niż 
W ewnętrzna rozbieżność u nas. Od- 
różtra nas poprostu inny stosunek do 
foli i obowiązków poselskich, nie chcie
liśmy zdobyw ać popularności środka
mi demagogicznym i oszukiw ania oby
wateli. Zadaniem naszem  było z jed- 
Pej strony  pobudz;ć organizacje spo
łeczne do p racy  bardziej wytężonej i 
'uporządkowanej, z drugiei zaś pogłę

bić poczucie wspólności interesów  po
między państw em  a jego obywatelam i. 
To ostatnie zadanie było i jest specjal
nie trudne do osiągnięcia dla pokolenia, 
k tóre urodziło się i w ychow yw ało w 
w arunkach, w  których państw o zabor
cze nie było państw em  własnem . A 
jednak zadanie to jest i musi być głów 
nym celem działacza, k tó ry  chce w y 
chow ać społeczeństwo. T rzeba, by 
każdy obyw atel zrozum iał proste po
wody. iż ciężar ponoszony przez niego 
na rzecz państw a służy  nie dlaczego 
innego, jak dla zaspokojenia takich lub 
innych jego w łasnych potrzeb.

Być może, że ta m etoda działania nie 
daje natychm iastow ej, krótko trw ałej 
popularności i oklasków, lecz przem ó
wić chce swoją głęboką praw dą do 
głębszych i rzetelniejszych strun du
szy ludzkiej.

Nieraz daw ałem  w yraz głębokiemu 
przekonaniu, iż rzeczow a w spółpraca 
rządu z obecnym Sejmem nie jest mo
żliwa. Postępow anie większości .sej
mowej nie ma na celu ani dobra pań
stw a, ani też rzetelnego zrozumienia 
istotnych interesów  społeczeństwa. 
Nikt absolutnie w kraju, nic w yłączając 
opozycji nie spodziewa się, by k rzy
kliwie zapowiedziane likwidowanie sy
stemu pomajowego mogło być w brew  
interesom  państw a istotnie przeprow a
dzone. Logika w ypadków  doprowadzi 
do konieczności, że S e j m  t e n  n i e

b ę d z i e  m i a ł  j u ż  s w e g o  p r a w a  
g ł o s u  i że idziemy do odwołania się 
do opinji społeczeństw a polskiego przy 
nowych w yborach. Obowiązkiem  pa
nów będzie niezwłocznie rozpoczęcie 
prac przygotow aw czych na to, by to 
odwołanie się do opinji publicznej p rzy
niosło dla państw a i dla jego prac po
myślne rezultaty.

P o  przem ówieniu prem jera S ław ka 
w yw iązała się dyskusja, w  której w y 
niku uchwalono nie przyjąć jego rezy
gnacji z godności prezesa klubu. C zyn
ności prezesa spełniać będzie zastęp
czo b. prem jer Switalski.

W ieczorem  odbył się bankiet klubu 
na cześć prezesa Sław ka.

Demonstracje komunistyczne w Łodzi.
Ł ó d ź .  W  poniedziałek komuniści 

Piotrkowscy urządzili dem onstrację 
Przed lokalem dziennika m iejscowego 
’Głos Trybunalski", wybijając szyby. 
Dem onstrantów rozpędziła policja, a re 
sztując kilku prow okatorów . (Pat.)

Kara za bluźnlerstwo.
 ̂ W a r s z a w a .  Sąd apelacyjny w 

W arszawie rozpoznaw ał w czoraj spra
wę zw ierzchnika m ariawickiego Ko
walskiego. skazanego za bluźnierstw o 
w opracow anych przez niego komen
tarzach do starego testam entu na 1 rok 
-iężkiego więzienia. Sąd apelacyjny 
-utwierdził w yrok sądu okręgowego 
Umniejszając karę Kowalskiemu do 6 
miesięcy na podstaw ie amnestji. (Pat.)

Śm ierć Cosimy W agner.
B e r l i n .  W  Beirucie zm arła Co- 

m na W agner, w dow a po słynnym 
kom pozytorze niemieckim Ifyszardzie 
W agnerze, przeżyw szy lat 93.

Cosima W agner była córką znako
mitego kom pozytora. Franciszka Lisz
ta. P oraź pierw szy w yszła za mąż za 
'lan sa  von Biilowa, słynnego dyrygen
ta. W  r. 1870 poślubiła R yszarda W a
gnera. Jej staraniem  przeprow adzone 
postały uroczystości m uzyczne w B ay
reuth. Po śmierci R yszarda W agnera 
^oprow adziła do doskonałości wspom- 
Piane uroczystości muzyczne w B ay- 
reuth. Później pow ierzyła kierow ni
ctwo koncertów  swemu synowi Zyg- 
(Vdowi W agnerowi. Zwłoki Cosimy 

. agner przewiezione zostaną w pią- 
vek do Koburgu. gdzie nastąpi spalenie

krematorium.

Deklaracja nowego na ilu niemieckiego
B e r l i n .  Oczekiw ane z wielkiem 

napięciem posiedzenie parlam entu, na 
którem  kanclerz Bruning złożył de
klarację program ow ą nowego rządu, 
rozpoczęło się o godz. 4 po południu 
p rzy  szczelnie wypełnionych trybu
nach oraz sal? obrad. W chodzących 
m inistrów  komuniści powitali okrzyka
mi „gabinet bloku w yzyskiw aczy", 
w stępującego zaś na mównicę kancle
rza „kanclerz głodu i nędzy".

P rezydent Lóbe. otw ierając posie
dzenie. zakomunikował na wstępie o 
złożeniu m andatu poselskiego przez 
posła m inistra Schielego.

D eklaracją rządu, której tekst po 
dłuższych naradach w łonie gabinetu 
ustalony został ostatecznie na pierw - 
szem posiedzeniu rady  m inistrów, jest 
co^ do form y krótka i zwięzła. P rze 
mówienie sw e rozpoczął kanclerz 
Bruning, w yrażając w imieniu rządu 
podziękowanie ustępującem u kancle
rzowi Miillerowi, poczem przeszedł do 
omówienia stosunku obecnego gabine
tu do głów nych zadań niemieckiej po
lityki zagranicznej.

W  spraw ie polityki finansowej 
ośw iadczył kanclerz: rząd stoi w za
sadzie na stanow isku program u finan
sowego m inistra M oldenhauera. opra
cow anego jeszcze w  okresie rządów 
kanclerza Miillera.

W krótkich słowach kanclerz poru
szył następne zadanie rządu w dziedzi
nie polityki socjalnej, poczem przeszedł 
do omówienia w Ogólnym zarysie zna

nego już program u agrarnego, ograni
czając się do poruszenia planowanych 
w  tym kierunku zarządzeń. Zarządze
nia te jednak — ośw iadczył kanclerz 
— nie dają wystarczającej" gwarancji, 
iż będzie można zw iązać silniej, niż do
tychczas, żywioł niemiecki w Marchji 
wschodniej zarów no z państw em  niem., 
jak i z obszarami, na których ten ży
wioł zamieszkuje. Na pierw sze miej
sce w ysuw a się tu konieczność grun
townej i na szeroką skalę zakreślonej 
pomocy dla niemieckiej prowincji 
wschodniej, mającej iść krok w krok 
równoległe z zrealizowaniem  ogólnego 
program u agrarnego.

Po przemówieniu kanclerza posie
dzenie zostało zamknięte. Prezydent 
Loebe zakomunikoAvaf, iż komuniści 
zgłosili w n iosek  o w yrażanie rządowi  
votum nieufności. Dyskusja nad de
klaracja rządow ą odbędzie się na po
siedzeniu środowem .

Przem ówienie kanclerza komuniści 
przeryw ali ustaw icznie okrzykami. W 
chwili, gdy kanclerz oświadczył, że 
gabinet nie zam ierza w iązać się z ża- 
dnem stronnictwem  polityczuem, z ław  
opozycji lewicowej podniosły się 
okrzyki: „ale za to z Hugenbergicm." 
W yw ody kanclerza o zarządzeniach 
agrarnych przyjęła opozycja głośnemi 
uwagam i: „chodzi o cła głodowe."

B e r l i n -  Frakcja socja ldem okra
tyczna postanow iła zgłosić nieumoty- 
w ow any wniosek o w yrażenie votum 
nieufności rządov'-‘ kanclerza Brtinin- 
gn. (Pat.)

List 
z Rosji sowieckiej.

W iadomości, nadchodzące bezpo
średnio z Rosji, mówią, że w  odpowie
dzi na w yznaczoną przez Papieża na 
dzień 19 m arca rb. krucjatę modlitw 
ekspijacyjnych sow iety  w zm ogły p rze
śladow anie chrześcijan.

Poniżej podajem y garść szczegó
łów z m iesiąca lutego r. b.:

_ W  Leningradzie żołnierze bolsze
w iccy zamknęli i opieczętowali katedrę 
katolicką. To samo zrobili z kościołem 
kalw inów francuskich p rzy  ul. Bolsza- 
ja Koniuszennaja 25. Kościół kalw iń
ski był już raz zam knięty i oddany 
baptystom , k tó rzy  wśród* protestantów  
zdawali się najbardziej skłaniać ku za
sadom bolszewickim. Ale i oni po pe
w nym  czasie zostali stam tąd w ypę
dzeni i św iątynie zamknięto, a następ
nie zamieniono na centralną siedzibę 
bezbożników- leningradzkich.

Zamknięciu ka ted ry  katolickiej to
w arzyszy ł w-zruszający epizod. W  
chwili przybycia żołnierzy do kościoła, 
księży tam nie było. Żołnierze przed 
zam kn;ęciem katedry  poczęli konfisko
w ać przedm ioty ruchome. W yłam ali 
drzw iczki do tabernakulum  i wyjęli 
puszkę, w której znajdow ały się Ho- 
stje św . Pew na kobieta zapro testow a
ła przeciw ko św iętokradztw u; wów
czas dow ódca oddziału rzekł w  unie
sieniu: „Nie krzycz, nie bój się! Jeżeli 
chcesz te swoje św iętości, to ci je da
m y" i wwsypał z  puszki kom unikaty do 
biafei chusty, k tórą kobieta mu podsta
w iła i w  której w yniosła je następnie z 
kościoła. Żołnierze kradli w  dalszym 
ciągu, potem potrzaskali o łtarze i, opie
czętow aw szy w ro ta  św iątyni, oddalili 
się.

W  miejscowości M akiejewka ko
ściół katolicki zamieniono na kinem a
tograf.

W  Niżnim Nowgorodzie kościół ka
tolicki zamieniono — po zamknięciu go 
bez uprzedzenia — na posterunek 
G. P. U.

W  Św ierdłow sku komsomolcy zam 
knęli kościół katolicki, nie pytając o 

zdanie ludności.
W  Sam arze zamknięto kościół ka

tolicki na skutek- petycji m ałej grupki 
żydów, których nazw iska m ają polską 
końcówkę.

W  Humaniu, gdy żołnierze przybyli 
do kościoła katolickiego, by go zam 
knąć, św iątynia była przepełniona 
wiernym i, k tórzy  modlili się i prosili, 
by im przynajm niej pozwolono odśpie
w ać po raz ostatni przed opieczętow a
niem Domu Bożego litanję do Matki 
Boskiej. Do prośby tej dowódca od
działu odniósł się przychylnie i gdy pc 
skończonej litanji w ierni zaintonowali 
antyfoną „Pod Tw oją obronę", rozległ 
się taki płacz, że żołnierze musieli 
wyjść, by się również nie rozpłakać, 
poczem dopiero, po skończonym  śpie
wne i po wyjściu ludu, kościół zamknęli.

Tyle. jeżeli chodzi o kościoły. Co 
się zaś tyczy  prześladow ania ducho
w ieństw a. to staje się ono coraz okru t
niejsze.

Na Podolu ,\v diecezji Żytom ierskiej 
aresztow ano wszystkich księży deka-



natu płoskirow skiego. Ludność katoli
cka, liczącą około 60.000 dusz. została 
bez żadnej opieki duchowej. Oto na
zw y parafij i nazw iska aresztow anych 
księży: parafja P łosk irów : księża
Kwaśniewski i M ioduchowski. parafja 
Fulczyn: ks. W ojciech Kobee: parafja 
Jarm olińska: ks. C irski: parafja Sata
now ska: ks. dziekan Jan Łodygo: pa
rafia tarnorudzka: ks. Kazimierz Na-
nowski: parafja W ołoczyska: ks. Adolf 
Słotw iński; parafja Rum anów: ks. p ra
łat Antoni Lisiewicz. tajny szmabelan 
Jego Św iątobliw ości: parafja Grodek: 
ks. Szyszko: parafja O strów : ks. Jó 
zef Jasiński: parafja Skasińska: ks. 
Trocki.

W ieziony w Leningradzie ks. Ju r
kiewicz dostał obłąkania, a ks. p rała t 
P rzyrem bel. również w ieziony w  Le
ningradzie i w ielokrotnie skazyw any  
na śm ierć przez rozstrzelanie, postra
dał wzrok.

M atka Ludw ika ze zgrom adzenia 
franciszkanek-m isjonarek Najśw. Marji 
Panny po odbyciu pięcioletniego w ie
zienia w  Jenisejsku na Syberji nie zo
stała zwolniona, lecz zesłana 400 km. 
bardziej na północ od miejscowości, 
k tóra nie ma połączenia pocztow ego 
ze światem . Inna franciszkanka, sio
stra  Salome, rów nie została w ysłana 
gdzieś, przyczem  nie można odnaleźć 
jej śladów.

Z nie mniejszem okrucieństw em  
traktow ane jest duchowieńsw o p raw o
sław ne.

W  Małachówce w yrzucono z mie
szkania na ulice pew nego duchownego 
praw osław nego razem  z 9-ciorgiem 
dzieci. M ieszkańcom zabroniono udzie
lania mu przytułku pod grozą, że sami 
zostaną w yrzuceni na bruk. W  dniu 
6 lutego o godz. 11 rano w yrzucono na 
ulice innego duchownego p raw osław 
nego w raz z żoną. bedacą od pięciu 
m iesięcy w  ciąży. To samo zrobiono 
z innymi duchownym i w wielu okoli
cach M oskwy, i tam  także zabroniono 
ludności okazyw ania im jakiejkolwiek 
pomocy. Jederi z tych nieszczęśliw ych 
doprow adzony do rozpaczy powiesił 
sie. W  okręgu m oskiewskim  banda 
kom som olców w padła do cerkw i, rzu
ciła się na duchownego. 70-letniego 
starca, obcięła mu brodę, a następnie 
w yciągnęła go za w łosy, pobiła i umie
rającego porzuciła na ulicy.

W  K raskowie aresztow ano popa i 
diakona w  chwili. gdv odprawiali na
bożeństwo p rzy  ołtarzu.

A oto jeszcze jeden epizod tragicz
ny. Pew na kobieta, m atka czw orga 
małych dzieci, została oskarżona, że 
udriolitn schronienia żonie w ypędzone

go duchownego. Kobietę te zaw iado
miono, że i ona rów nież będzie w y 
rzucona na bruk. Niewiasta nie oka
zała żadnego w zburzenia, wróciła do 
domu i p rzyrządziła  jedzenie dla dzie
ci. Gdv dzieci siadły  do stołu, m atka 
powiedziała, by sie dobrze nasyciły 
przed w yrzuceniem  na ulicę. G dy po 
pewnym  czasie przyszli agenci G.P.U.. 
celem dokonania eksmisji, drzw i by ły  
zam knięte i na stukanie nikt nie odpo
wiadał. Agenci wyłam ali drzw i i zna

leźli przy  stole m atkę i dzieci w  głę- 
bokiem uśpieniu. Cała rodzina była 
m artw a: m atka otruła siebie i dzieci.

A teraz  jeszcze jedna uwaga, jak 
wyglądają podatki, które muszą płacić 
wierni. W  Faszczów ce katolicy pła
cili dotychczas 78 rubli (40 dolarów) 
podatku rocznie za m ałą kapliczkę. W  
tym roku w ładze sowieckie pow ięk
szy ły  ów podatek do 1.818 rubli. Suma 
ta przew yższa w artość m aterialną 
bardzo skrom nej kapliczki.

Przegląd polityczny
Projekty budowlane.

_ W związku z akcją budowlaną Zakła
dów Ubezpieczeń Społecznych w mini
sterstwie pracy i opieki społecznej pod 
przewodnictwem ministra Prystora odby
ło się trzecie posiedzenie komisji budo
wlanej.

Po wysłuchaniu sprawozdania z dzia
łalności biura projektów ustalono tryb po
stępowania przy zatwierdzaniu przez wła
dze Zakłodów szkiców i projektów opra
cowanych przez biuro projektów. Następ
nie przyjęto zasady do statutu stowarzy
szenia budowlano-mieszkaniowego Zakła-, 
dów Ubezp. Społ. Stowarzyszenie to. ja
ko organizacia, powołaną z ramienia 
wszystkich Zakładów Ubezpieczeń, bę
dzie miała na celu koordynację akcji bu
dowlanej Zakładów. Obecni na posiedze
niu przedstawiciele organizacyj zawodo
wych pracowników umysłowych przed
stawili życzenia swoje w zakresie bu
dowy domów mieszkalnych. Zjazd przed
stawicieli wszystkich Zakładów Ubezp. 
Społ. odbędzie się dnia 12 kwietnia rb.

Jak wiadomo, zgodnie z uchwałą Ra
dy Ministrów z dnia 4 grudnia ub. roku. 
Zakłady Ubezp. Społ. uchwaliły przezna
czyć w ciągu 5 lat 125 milj. zł. na budo
wę tanich domów dla pracowników umy
słowych i robotników. Na okres 1930-31 
przeznaczono 37 milj. zł.

Francja. Polska i Niemcy.
W  dzienniku „Ere Nouvelle“ ukazał 

się dłuższy artykuł, o polsko-niem ie
ckim trak tacie  handlowym.

Autor artykułu  zanacza na wstępie, 
że wobec przesileń w ew nętrznych, ja
kie przeżyw ają Polska i Niemcy, daje 
s ;ę obecnie zauw ażyć na wschodzie 
Europy pow ażne odprężenie. Nie s ły 
chać już grzechotki W aldem arasa. a 
dalekie są echa jazdy czerw onej, tra- 
tiiiacei ziemie polskie. Po osta łmej

wojnie z przed 10 laty W arszaw a i 
M oskwa pow róciły  do ożywionych 
transakcyi handlow ych. Polska pobiła 
wszvstkich swoich konkurentów' w  
handlu żelazem z Sowietam i. Poza tern 
po 5-letniej wojnie celnej w znow iła ona 
stosunki handlowe z Niemcami.

Polsko- niemiecki trak ta t handlow y 
może być rozpatryw any  zarów no z 
punktu w 'dzenia korzyści, k tóre uzy
skała każda ze stron, iak i pod w zglę
dem postępów, dokonanych przez du
cha pokoiu. Postępy  te s ta n o w i no
wość na wschodzie. W ojna celna trw a
łaby jeszcze dalei. gdvby nie powiał 
duch Locarna. O czywiście wielu P o 
laków. k tórych odruchy są zim ^M e 
zrozum iałe, postaw iło sobie z niekła
manym niepokojem pytanie, czy nie zawie
rała w  sobie niebezpieczeństw a dla 
Polski polityka zbliżenia fr ancusko-nie- 
mieckiego. Lecz najdrażliwsi z Pola
ków musieli prędko przyznać, że poli
tyka ta nie pocia^a bvnajniuiei za soba 
rnzluźnięr>'a w ęzłów  m iedzy Francia i 
Po 'ska. Frfmęji tern łatw iej było zbli
żyć sie do Niemiec: un śckślei bvła z łą
czona z Polcka. Polska zaś bez obaw y 
m ogła zbliżyć sie do Niemiec, gdy 
oprzeć się mo°Ja na. Francji.
Bolszew icy kontynuują walkę z religją.

.,Izw iestja“ z 15 m arca b. r. ogła
szają w  całości słynny okólnik cen
tralnego kom itetu rosyjskiej partji ko- 
m um stycznej o kolektywizacji wsi i o 
w alce z religia. P aragraf, dotyczący 
religii. brzm i:

,.§ 7. P rzerw ać  definitywnie za
m ykanie kościołów z ploecenia admini
stracji na rzekom e życzenie ludności. 
Zatw ierdzać zam ykanie kościołów w 
tym jedynie w ypadku, gdy to rzeczy
wiście odpowiada życzeniu przew aża-
’qce i  wieksz^oc? c h ł o p ó w .  Ci.  któ'*zv-

by  zadaw li gw ałt uczuciom religijny1* 
chłopów i chłopek, będą pociągani do 
odpowiedzialności za swoje czy n y /1

Jak wiadomo. R yków  i m e t r o p o l i s  
sowiecki Sergjusz twierdzili, że. opo; 
w iadania o zamykaniu w  Rosji świątyń 
w brew  woli * większości ludu sa 
oszczerstw em . W spom niany wyżej 
okólnik partji kom unistycznej wykazu- 
je. jak na dłoni, że oświadczenia KV" 
kow a i Sergiusza były  kłamliwe.

„Również „P raw da" donosi, że  już 
obecnie czynione są przygotow ania d° 
antyreligijnych i bluźnierczych demon* 
stracyj w  związku ze świętam i W iel' 
kiejnocy. „Bezbożnik" pisze: ...MaN' 
rjaFzm nie może paktow ać z relig#- 
która jest dziedziną ideologii b u rż u j  
z y jn e i . . .  Obow iązek walki z ideolog./1 
burżuazyjną. w skazany w prograrnK 
m iędzynarodówki komunistycznej. za'  
w iera w  sobie obowiązek walki z i'e'  
l ig ją . . . “

„W alka z religją jest integralna 
cząstką w ychow aw czej pracy  partji • •/ 
M iędzynarodów ka kom unistyczna zali
cza. do sw ych celów  walkę z religjfl- 
tym  psem kapitalistalizm u i wędzidłem 
ruchu rewolucyjnego narodów- W scho
du . .  .“

Rosja w  kry tycznem  położeniu.
Dziennik czeski „Narodni Politika* 

dowiaduje się z M oskwy, że Sowiety 
podjęły energiczne starania o naw iąza
nie rokowań z szeregiem  państw , prze- 
dew szvstkiem  z Czechosłow acja, 0 
uznanie ich przez te państw a, abv  uzy
skać w  ten sposób argum ent propagan
dow y w  ich cieżkiem położeniu we- 
umęfrznem. Pism o przestrzega przed 
naw iazvw aniem  w  chwili obecnej ta 
kich rokowań, gdyż bv łybv  one poda- 
n !em reki Sowietom  w  najkrytyczniej- 
szym  d’a nich okresie.

Biok stronnictw  katolickich 
w Czechosłowacji.

W  Czechosłow acji czynione są P0' 
now ne oróbv utw orzenia bloku stron
nictw  katolickich. Inicjatyw a w yjś‘- 
ma obecnie od w iceprzewodniczącego 
słow ackiego stronnictw a ludowego. P°; 
sła ks. Tisp. Jak  wiadomo, poprzedź 
wniosek w tym  względzie, wysunięty 
przez przyw ódcę ludowców7 słow ac
kich ks. Ulinke nie doprow adził do ce
lu, w obec zbvt silnych różnic poglądów 
m iedzv ks. HTinka. a przyw ódcam i ką- 
to lick :ch ludowców czeskich. Akc.a 
podejm owana jest na skutek inicjatyw-' 
.pnictfO'vUn p^oc'Vncfowackiego.

WP- ROZPOW SZECHNIAJCIE 
»  NASZA GAZETE! ^

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
Pow ieść francuska.

•S) (Ciąg dalszy).

G dy B retonka w róciła w  jakie pół godziny po
tem, W eronika w ołała już zdaleka:

— Szybciej, na Boga! Jakże pani długo tam 
była! Niema chwili do s tr a c e n ia ! . . .

Honoryna nie odpowiedziała.
— W ięc odjeżdżam y? — rzekła W eronika. — 

Niema przeszkód? Cóżto? W ydaje mi się pani 
inną . . .

— Cóż znowu . . .
— W ięc odjeżdżamy! . . .
Honoryna ułożyła walizki i pakunki. Potein, 

stanąw szy  przed W eroniką, rzekła:
— W ięc pani jest całkiem  pewna, że to pani 

była w yobrażona na tym  r y s u n k u ? .. .
— T a k . . .  i moje inicjały nad g ło w ą .. .
— To straszne — szepnęła B retonka — i b a r

dzo n iepokojące. . .
— Dlaczego? K to ś . . .  Kto mnie z n a ł . . .  i ko

go to  baw iło . .  • Lub tylko fatalność przypadku, 
k tóry  połączył się z przeszłością . . .

— Ach, to nie przeszłość mnie przeraża. To 
przyszłość!

— P rzyszłość?
— Proszę sobie przypom nieć przepowiednię!
— Nie rozumiem.
— Tak, tę przepow iednię, uczynioną W orskie- 

mu i p a n i. . .
— Ach, pani ją z n a ? . . -
— Znam. I to dlatego tak przerażający jest ten 

rysunek, w połączeniu z w ielom a rzeczami, których 
pani nie z n a . . .

W eronika roześm iała się:
Cóż znow u/

— Niech się pani nie śmieje! Nie śmieje się, 
gdy się widzi piekielne ognie koło głowy!

Bretonka w ypow iedziała te słow a z zam knię
temu' oczyma. Potem  dodała:

— Z pew nością pani sądzi, że jestem zabo
bonną wieśniaczką... Nie tw ierdzę, że tak  sie s ta 
nie . .  • Ale są dwie rzeczy, które są praw dą . . .  P o 
mówi pani z Maguennoc. gdy pozyska pani jego za
ufanie . . .

— Z M aguennoc?
— Jednym  z czterech żeglarzy . . .  To stary 

przyjaciel pani s y n a . . .  On go też w ychow yw ał. 
M aguennoc wie więcej, niż w szyscy inni. niż ojciec 
pani. I wkońcu . . .

— W końcu?
— M aguennoc sz u k a ł. . .  Chciał dotknąć rze

czy z o tch łan i. . .
• — Cóż on zrobił.

— Chciał dotknąć sw ą w łasną reką — przezna
czenia . . .

— Ach, co znowu! — zaw ołała W eronika.
— O tak! I dłoń jego spaliły płomienie. W i

działam  to na w łasne oczy '• w idziałam  dłoń jego 
spalona i widziałam  na w łasne oczy coś okrop
nego . . .

— C o?
— W ziął w lew ą rękę topór i odciął sobie sam 

p raw ą rękę aż do przegubu.
W eronika przypom niała sobie nagle trupa w 

c h a c ie . . .  Szepnęła:
— P ra w ą  rękę?  Jest pani pewna, że praw ą 

rękę?
— Tak, dziesięć dni te m u .. .  Dlaczego pani c 

to py ta?
— Poniew aż — rzekła W eronika głucho — ten 

trup, ten starzec nieżyw y, którego widziałam  w 
opuszczonej chacie i k tóry  zniknął, miał p raw ą rękę 
odciętą i rana była ś w ie ż a . . .

Honoryna zadrżała. Zniknął jej stały spokój. 
Zawołała przerażona:

— Jest pani pew na? Tak... tak... to on... h- 
Maguennoc... S tarzec z długą brodą, siwemi w ło
sam i? Ach, co za okropność!

Oglądnęła się dokoła, przestraszona, że m ów  
tak głośno. Potem  rzekła cicho:

— To pierw szy z tych, którzy m uszą um rzeć- 
sam mi to powiedział... S ta ry  Maguennoc miał oczy- 
które czytały  w  księdze przyszłości tak dobrze, jak 
w księdze teraźniejszości... P rzew idyw ał ja sn o - 
„P ierw szym  zwyciężonym  będę ja, m atko H o n o r y -  
no, a gdy służący um rze, za parę dni przyjdzie ko
lej tia jego pana."

— A tym panem jest?... — jęknęła Weronika-
Honoryna zaw ołała silnym głosem :
— Ja go obronię! ja go uwolnię! ojciec pani n ,? 

będzie drugą ofiarą!... Nie, nie! nigdy! Jadę,
. — Jedziem y razem  — rzekła drżąc Weroniką-

— Proszę pani, proszę mi nie przeszkadzać; 
Niech mi pani zostaw i swobodę działania... Dzi^ 
wieczór przyprow adzę pani ojca i dziecko...

— Lecz...
— Bo to niebezpiecznie tam... dla ojca... dla 

pani też... Niech sobie pani przypomni cztery  k rzy ' 
że! To tam  one będą s t a ł y . . .  ta w yspa jest p rze* 
klęta!

— A mój syn?
— Zobaczy go pani dziś, za kilka godzin!
— Za kilka godzin! Ach, to szaleństw o! Jak ' 

to! 14 lat nie widziałam  go! I oto gdy mam 
ucałow ać znów!... Błagam panią! Niech pani P?' 
zwoli mi jechać ze sobą! W olę śmierć, niż takie 
okropne czekanie!

Honoryna popatrzała na nia i widocnie przeko
nała się, że nie m ożna się sprzeciw iać takiemu 
uczuciu. P rzeżegnała się i rzek ła:

— „Niech się d z ie jew o la  Boża."
Obie ząieły miejsca w łódce. Honoryna puściła 

motor, ujęła sterow nicę i łódka popłynęła sz y b k o  
między skałami i rafami, porosłem! woduemi zio
łami. (Ciąg d a ls •'« aastaoi).
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kwietnia

Św. Ryszarda, bisk. 
wyzn.. * 1198, 1 1253. 
Św. Pankracego, bisk. 

ś w . Benedykta
a Sancto Philadelpho, 
w yznaw ca z zakonu 

św. Franciszka.

SLOW.: MNOŻYSŁAW.

Jutro płatek, 4 kwietnia: Św. Izy
dora, biskupa w yznaw cy  i dra Ko
ścioła.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.18, o godz. 18.18 
K s i ę ż y c a  „ 6.57, „ „ 23.53

Długość dnia 13.0.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  szorstko, 

dżdżysto, w iatr. — J u t r o :  tak samo.

Biuro porady prawnej 
„Katolika"

będzie czynne w  miesiącu kwietniu br. 
w dni następujące:

w  Katowicach w redakcji „Katoli- 
ka“ p rzy  ulicy św. S tanisław a nr. 4 
(p ierw sze piętro) w  poniedziałki 14 i 
28 kw ietnia oraz w  czw artki 3. 10. 17

24 kw ietnia tylko przed południem; 
w  Mikołowie w  „O berży Krakow- 

skief* p. Jana Kiela. ul. Krakowska 23 
(przv  targow isku) tylko w poniedzia
łek 7 kwietnia przed południem: 

w Pszczynie u restau ra to ra  p. Mi
chała Zawiszy (ulica Gotsmana) we 
w torki (dni targow e) 8. 15, 22 i 29 
kwietnia tylko przed południem: 

w  Radzionkowie u kolportera „Ka- 
tolika** p. Jakóba Cichowskiego (przy 
targowisku) w  środy 9. 16, 23 i 30 
kwietnia tvlko przed południem: 

w  Rybniku w restauracji p. W ie
czorka p rzv  ulicy Raciborskiei w  sobo
ty  5. 12. 19. i 26 kwietnia tylko przed 
południem.

Biuro jest czynne tylko w  dni wy- 
żei podane. W  inne dni porad się nie 
udziela. Czytelnicy moga przychodzić 
do norady tam. gdzie im naidogodniej.

Porad udziela się bezpłatnie za 
przedłożeniem  najnow szego kwitu 
abonam entow ego. Na odpowiedzi listo
w e trzeba nadesłać znaczek pocztow y 
za 25 groszy.

Korzystajcie z naszego biura pora
dy  praw nej w  razie potrzeby, zam iast 
chodzić do pisarzy pokatnvch i w yda
wać nieraz znaczne grosze za pisanie 
wniosków, zażaleń itp.
W v r fn w iiW w o  ? F e d a k e u i ..Katolika**.

— Rynek pracy w Polsce. W edług
obliczeń państw ow ych urzędów  po
średnictw a pracy  za okres od 15—22 
m arca w łącznie, ilość bezrobotnych w 
Polsce w zrosła do 296.526 osób, w 
czem 57.421 kobiet. W  stosunku do 
poprzednich obliczeń, cyfra bezrobot
nych w zrosła o 4067. P rz y  tej sposob
ności w arto  zanotow ać uchw ałę zarzą
du głównego Funduszu bezrobocia, 
który  p rzy  obradach nad prelim ina
rzem budżetow ym  na kwiecigń b. r., 
przeznaczył na w ypłatę  zasiłków dla 
bezrobotnych ogółem 14.452.100 zł, 
w obec 16.799.900 zł prelim inowanych 
na m arzec. Uchw ała pow yższa dow o
dzi. że zarzad Funduszu bezrobocia 
liczy sie ze spadkiem ilości osób po
zbawionych pracy. Na czem opiera 
sw e nadzieje — nie wiadomo.

— Togi w sadownictwie. Projek
towane z dniem 1 kwietnia roku bieżą
cego w prow adzenie tog i biretów  dla 
sędziów, prokuratorów  i adw okatów  
w sadach okręgow ych odroczono ze 
wzgiędów oszczędnościow ych. Togi 
dla sędziów, prokuratorów  i adw oka
tów  są obecnie ubiorem, obowiązują
cym tylko w sądzie najw yższym , są
dach apelacyjnych byłego zaboru ro
syjskiego.

— Zagranica a możliwości handlo
we z Polską. Zaw arcie trak tatu  han
dlowego z Niemcami wzbudziło zag ra
nicą żyw sze, aniżeli dotychczas, zain
teresow anie możliwościami handlow e- 
mi z Polską. Najlepiej odczuwają to 
m iędzynarodow e targi w Poznaniu, 
k tóre ostatnimi dniami są zasypyw ane 
w prost zapytaniam i firm zagranicz
nych, czy to o w arunki w  Targach, 
czy o dostaw ców  polskich.

— Targi północne w Wilnie. Mini
sterstw o  przem ysłu i handlu zatw ier
dziło przedstaw iony przez Izbę P rze 
m ysłow o-H andlow ą w  W ilnie termin 
T argów  Północnych, k tóre odbędą się 
w  czasie od 14 do 28 w rześnia.

— Przym usow a regulacja miast. 
M inisterstw o robót publicznych opra
cow ało nowe przepisy w ykonaw cze 
do praw a budowlanego, P rzepisy te 
nakładają na w szystkie gminy miej
skie obowiązek sporządzenia w jak 
najkrótszym  czasie planów regulacyj
nych, m ających na celu zw alczanie do
tychczasow ego chaosu p rzy  w znosze
niu nowych budowli.

— Bilety kolejowe. M inisterstwo 
kolei zarządziło, aby  opłaty dodatko
w e tia bezrobotnych, na C zerw ony 
Krzyż i inne cele dobroczynne, pobie
rane przy  sprzedaży biletów  pasażer
skich, z dniem 1 kwietnia rb. były  w li
czane do cen, uwidocznionych na tych 
biletach. Ceny biletów kolejowych od 
1 kw ietnia r. b. będą zaokrąglane do 
pełnych końców ek 10-groszo\yych.

— Zasiewy w Polsce. W edług 
ostatnich doniesień pochodzących z 
kół rolniczych, tegoroczna, łagodna zi
ma nie zaszkodziła zasiewom . W praw
dzie, ,z braku opadów śnieżnych, pola 
pozbawione by ły  naturalnej w arstw y  
ochronnej przeciw  mrozom, ale też 
i mrozów' nie było. Raczej wdaśnie 
brak  śniegów, k tóre padały w  mini
malnej tylko ilości i natychm iast top
niały, spow odow ał brak  rezerw oaru 
wilgości. k tóra zasila zaw sze rolę w  
porze topnie'nia śniegów. To też na- 
ogół mówić można o pewnem w ysu
szeniu gleby.

O statnie zawieje śnieżne i później 
deszcze w yrów nały  do pew nego stop
nia brak wilgoci. Jednak rolnicy i w; 
dalszym  ciągu życzyliby sobie, aby 
wiosna n:e była zbyt słoneczna i go
rąca, woleliby natom iast trochę więcej 
ciepłych opadów?, które w  momencie 
rozpoczynającej się w egetacji w iosen
nej zbóż. są bardzo potrzebne.

Ostatnie, dość znaczne przym rozki, 
również zasiewom  nie zaszkodziły. 
W yjątkow o tylko w niektórych miej
scowościach znać było na żytach lek
kie zżółknięcie.

Jeżeli chodzi o obaw y, że łagodna 
zima mogła była przyczynić sie do lep
szego przezim owania zarodkó- roz
m aitych szkodników? roślin, to i te oba
w y  są płonne.

W ; chwili obecnej w egetacia wio
senna zbóż ozimych ledw/o sie zazna
cza i to przew ażnie na zachodzie k ra 
ju. Za jakiś tydzień prawdopodobnie 
zaczną się już roboty w polu.

— Banki niemieckie w? Polsce. P is
ma w arszaw skie  donoszą, że bank nie
miecki „D resdner Bank1* czyni p rzy 
gotowania do uruchomienia oddziału w 
W arszaw ie. D otychczas nie jest jed
nak ustalone, czy placów ka w arszaw 
ska tego banku będzie utw orzona w  
formie filji zagranicznej centrali banku, 
czy też w' formie samodzielnej insty
tucji. k tó ra  uzyskać musi koncesje mi
nisterstw a skarbu. — Jak słychać, 
również inne banki niemieckie, k tóre 
dotychczas zastąpione były w  Polsce 
pośrednio, zam ierzają zorganizow ać w 
W arszaw ie sw e oddziały, któreby 
uw zględniły przedew szystkiem  finan
sowanie poważniejszych gałęzi p rze

m y s ł o w y c h .  Uruchomienie oddziałów 
banków niemieckich w  Polsce nastąpić 
ma po dokonaniu ratyfikacji polsko-- 
niemieckiego układu handlowego.

— W alka z używaniem  spirytusu 
skażonego. Zestaw ienia działalności 
państw ow ego monopolu spirytusow e
go za rok ubiegły w ykazują, że w roku 
1929 sprzedaż spirytusu trunkow ego 
wynosiła 481.250 hektolitrów  100 proc. 
spirytusu, na cele lecznice i przem y
słow e oraz do w yrobu m ieszanek na
pędow ych i denaturatu — w ynosiła 
132.009 hektolitrów . Przeciętnie na 
głow ę ludności sprzedaż wvnosi 1.99 
litrą-lOO procentow ego spirytusu.

Stwierdzono* że w  ciągu roku przy 
zuacznem  zmniejszeniu się spożycia 
spirytusu trunkow ego, w zrosła bardzo 
w ydatnie sprzedaż denaturatu, w 
szczególności w ojew ództw ach w scho
dnich. W  w ojew ództw ach tych ' lud
ność po zniesieniu sprzedaży na k a rt
ki używ a denaturatu czyli skażonego 
spirytusu do picia. W obec tego zam ie
rzone jeśt w najbliższym czasie w pro
w adzenie skażania spirytusu nowym, 
skutecznym  sposobem. Po skażeniu 
spirytus denaturow any pow odow ać bę
dzie pp wypidiu w drobnej ilości w y 
mioty, przy w iększej ilości — ślepotę, 
a przy  bardzo dużej ilości — naw et 
śmierć. Aby uprzedzić ludność o , gro- 
żącem jej niebezpieczeństw ie, . w yni- 
kającem  z używ ania spirytusu denatu
row anego do picia, podjęta będzie już 
w  najbliższym  czasie szeroka akcja 
uświadam iająca. Po wsiach rozlepio
ne będą afisze, w gm inach/afisze te bę
dą odczytyw ane publicznie, a ponadto, 
na każdej butelce ze spirytusem  dena
turow anym  um ieszczony będzie rysu 
nek z trupia głów ką oraz napisem 
ostrzegającym .

— M aszyny do pisania w sądach. 
M inisterstw o spraw iedliw ości dla 
uspraw nienia działalności podległych 
mu sądów apelacyjnych, okręgow ych 
i grodzkich, postanow iło przystąpić do 
m echanizacji p racy  kancelaryjnej, roz
poczynając od w prow adzenia m aszyn 
do pisania. M inisterstw o zakupiło na 
razie 100 now oczesnych am erykań
skich m aszyn do pisania. W prow a
dzenie ich w  biurach sądow ych ułatwi 
niezmiernie pracę w ykonyw aną dotąd 
ręcznie.

W Stask ie.
* Ważne dla rzemieślników. Izba 

rzem ieślnicza w  Katowicach ma za
m iar przeprow adzić restaurację czyli 
spis w szystkich samodzielnych rze
mieślników. zam ieszkałych w woje
w ództw ie Śląskiem. W  tym  celu Izba 
rzem ieślnicza w eszła w porózumienie 
z m agistratam i m iast i urzędam i gmin
nymi, k tóre ze sw ej strony  doręczają 
samodzielnym  rzemieślnikom form ula
rzy. Form ularze te należy wypełnić 
i w  ciągu tygodnia zw rócić wym ienio
nym urzędom. W szystkie rubryki na
leży dokładnie wypełnić, zw łaszcza 
czy rzemieślnik złożył egzamin na 
czeladnika. lub m ajstra, dalej należy 
dokładnie podać nazw iska czeladników 
’ uczniów?, zatrudnionych wr w arsz ta 
cie, w reszcie czy w arsz ta t jest pędzo
ny siłą elektryczną.

W  najbliższym czasie urzędy poli
cyjne przeprow adzą kontrolę książe
czek roboczych u m ajstrów  rzem ieślni
czych. Z tego powodu książeczki te 
muszą być w? porządku.

P rzy  tej sposobności zw racam y 
uwagę, że w p rzysz łośc i  każdy m aj
ster musi zaw rzeć kontrak t z ojcem 
lub opiekunem ucznia po odbyciu 4-ty- 
godniowym  czasie próbnym , licząc od 
dnia przyjęcia chłopca do nauki.

* Gminy śiąskie a podatek państw o
wy. Na skutek prow adzonych zabie
gów gmin śląskich Skarb  Państw a 
przyznał im 15 procent w państw o
wym  podatku dochodowym . Narazie 
wydział Skarbowy .śląskiego urzędu 
wojewódzkiego ..przekazał gminom 
z tego ty tu tłu  kw otę 1 milion 780 ty 
sięcy złotych za czas po koniec roku 
1925.

* Umorzenie zaległości podatko
wych. Na zasadzie upoważnienia mi
nistra skarbu śląski urząd wojewódzki 
um orzył w? ostatnich miesiącach około 
3500 płatnikom  zaległości podatkow e, 
k tóreby  mogły zachw iać egzystencje 
płatników.

* Uroczystości w szkołach po
w szechnych. W  dniu 1 kw ietnia roku 
bieżącego w szkołach powszechnych 
na Śląsku zwolniono z nauki ostatni 
rocznik dziatw y, k tóra ukończyła 8- 
letni okres nauki. Jest to ostatni kon
tyngent dzieci szkolnych, k tóre rozpo
częły naukę jeszcze przed objęciem 
Śląska przez w ładze polskie. Z tego 
powodu odbyły się w  szkołach uroczy
stości połączone z porankam i i w ie
czorkami. urządzane staraniem  rodzi
ców i przedstaw icieli szkolnictwa.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Z j a z d  h a r c e r s t w a

ś 1 ą s k i e g o.) W  niedzielę 6 kwietnia 
odbędzie się w Katowicach zjazd opie
kunów drużyn harcerskich i prezesów  
kół przyjaciół harcerstw a  w auli gim
nazjum państw ow ego p rzy  ulicy Mic
kiewicza. P rogram  zjazdu jest nastę
pujący: Godzina 8 rano nabożeństw o w 
kościele św. P io tra  i P aw ła ; godz. 9 
otw arcie zjazdu. R eferat w ygłosi dr. 
Śtrum iły. Po referacie złożenie sp ra
wozdań, następnie refera t przew odni
czącej harcerstw a  śląskiego Jordanów - 
ny. na tem at: „10-lecie harcerstw a ślą
skiego**. Po referacie -dyskusja, za ła t
wienie spraw  bieżących i wspólna fo
tografia.

— ( K a t o w i c e - R z y m . )  Z dniem 
1 kw ietnia roku bieżącego zaprow a
dzono połączenie telefoniczne porńię- 
dzy Katowicami a Rzymem. Każdy 

i właściciel telefonu, którego apara t jest 
| przyłączony do przestrzeni sieci tele

fonicznej, może telefonow ać do Rzymu. 
T rzy  m inutowa rozm ow a kosztuje 15.10 
franków  szw ajcarskich.

Ligota w Katowickiem. ( P r z e d 
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e  h a r c e 
r z y . )  W  niedzielę, dnia 30 m arca od
była się staraniem  Koła przyjaciół h a r
cerstw a  i m iejscowych drużyn ..W ie
czornica harcerska*4 w  Ligocie. Na p ro 
gram  złożyły  się: ćwiczenia rytm iczne 
p rzy  śpiew ie harcerek, popisy gimna
styczne,- deklam ację i śpiew y oraz 
obrazek sceniczny w trzech odsłonach 
pod t y t  „W  szponach czarownicy**. 
Pod koniec przedstaw ienia odtańczono 
krakow iaka i w ystaw iono żyw y  obraz 
z życia harcerzy . Przem ów ienia na 
tem at p racy  i ideologji harcerskiej w y 
głosiła W anda Jordanów na z Katowic, 
zachęcając rodziców  do w pisyw ania 
się na członków  Koła przyjaciół h a r
cerstw a w Ligocie. Zgłoszenia p rzy j
muje radca p. W ielebski.

Glszowiec w Katowickiem. ( O k r o 
p n y  w y p a d e k  d z i e w c z y n y . )  
Przed kilku dniami w ydarzy ło  się tu 
godne pożałow ania nieszczęście pod
czas m aglowania’ bielizny. Pew na 20- 
letnia dziew czyna została przyciśnię
ta do muru przez maglownię, pędzoną 
siłą elektryczną. Śm ierć nastąpiła  na- 

j tychm iast. Na k rzyk  dziew czyny prąd 
elektryczny w yłączono, lecz było już 
zapóźno: Policja opieczętow ała ma-
glownie aż do ukończenia śledztw a.

% Siemianowice w Katowickiem. (P  o- 
ż a r  n a  k o p a l n i . )  Na wschodniem  
polu szybów  R ichtera w  Siem ianowi
cach w ybuchł pożar na pokładzie 321 
m. Kilku górników uległo, zaczadzeniu, 
Tęcz w ydobyci na św ieże pow ietrze, 
odzyskali przytom ność. S tra ty  m ate
rialne są znaczne.

- ( B r a k  w o d y.) W tych dniach 
żalono, się w  Siemianowicach na brak 
wody. Niedomaganie to usunięto. P rz y 
czyną braku w ody w wodociągu były 
roboty, w ykonyw ane w zakładzie 
w odnvm  w Bytkowie.

Mała D ąbrów ka w Katowickiem. 
( Z n a l e z i e n i e  t r u p a.) Na torzc ko
lejki elektrycznej znaleziono zwłoki 
nieznanego m ężczyzny z  odciętą nogą. 
W  ubraniu n ieboszczyka. nie znalezio
no dowodów? osobistych ani innych na-



G i e ł d a .oierów, przeto  me wiadomo, jaK zm ar
ły nazyw ał się. ani skąd pochodził.
Czy w tym  w ypadku chodzi o sam o
bójstwo, lub czy nieznanego człow ieka 
spotkało nieszczęście, narazie nie w ia
domo. Zwłoki odstawiotió do szpitala 
gminnego w Roździeniu.

Kochłowice w  Katowickiem. ( Z a 
b ó j s t w o . )  Droga polna w  Kochło- 
wicaęh była w  dniu 31 m arca roku bie
żącego w idownią krw aw ego czynu. 
O berżysta Antoni Zieliński, lat 50, po
sprzeczał się z 30-letnim robotnikiem, 
nazwiskiem  P io tr Józefiok z Kochło- 
wfc. Spór skończył się bijatyką. Re
s tau ra to r Zieliński w ydobył rew olw er 
i strzelił do Józefioka. S trza ł był 
śm iertelny, śm ierć nastąpiła natych
miast. Zieliński zgłosił się sam w  urzę
dzie policyjnym i został p rzy trzym any. 
Zwłoki P io tra  Józefioka odstaw ibno do 
miejscowej kostnicy.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( D o t k l i  w  a s t r a t a . )  

O tylja Hóne, zam ieszkała p rzy  ulicy 
Chrobrego 19. zgłosiła na policji k ra 
dzież pieniędzy. Podczas jednej z mi
nionych nocy w łam ał się złodziej do 
iej mieszkania. W łam yw acz p rzyw ła
szczył sobie tysiąc złotych.

— ( W s t ę p  d o  s a l i  r o z p r a w  
ż a  b i l e t a m i . )  N iedawno donieśliś
my o aw anturach w  sali rozpraw  izby 
karnej w  Król. Hucie. W  zw iązku z 
em w ładze sadow e w ydały  rozporzą

dzenie. w edług którego w stęp  do sali 
rozpraw  dozwolony jest publiczności 
tylko za biletami lub za okazaniem w e
zwania sądowego.

Z Świętodtfowickfego,
Św iętochłow ice. (Z k o l a  K a s y 

n a  P o l s k i e g o . )  W e środę, dnia 26 
m arca w ygłosił dr. Kostka w  lokalu 
Kasyna Polskiego pierw sza część od
czytu p. t. „P rasa, jej powstanie, dzieje 
? organizacja". Na zakończenie ""d a ł 
prelegent kilka ciekaw ych szczegółów  
o najstarszej prasie polskiej. R-ugą 
część odczytu wygłosi radca woje
wódzki dr. Kostka w  środę, dnia 2-go 
kwietnia o godz. 20 lokalu Kasyna Pol
skiego. Część  ta  będzie poświęcona 
organizacji now ożytnego dziennika.

Wielkie Hajduki w  Sw iętochłow i- 
ckiem. ( W y s t a w a  r o b ó t  k o b i e 
c y c h . )  Podaje się do wiadomości, że 
w ystaw a robót kobiecych pod kierow 
nictwem p. G ruchotów ny trw ać  będzie 
)d 5 do 7 bm. w łącznie w  szkole 4. p rzy  
ulicy Kalina. Interesującą w ystaw ę 
zw iedzać m ożna w  pow yższych dniach 
nr zez ca ły  dzień.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a 
d e k .)  Zatrudniony w  hucie „Bism ar- 
ka‘‘ w  W ielkich Hajdukach robotnik 
Fr. Chrom ik został pochw ycony przez 
pas transm isyjny, przyczem  złam ał so
bie nogę. Pogotow ie ratunkow e od
staw iło go do lecznicy.

Piekary Wielkie w Św iętochlowi- 
ekiem. ( P r z y k r a  p r z y g o d a  k ł u 
s o w n i k a . )  Tom asz Heflik z P iekar 
W ielkich, lat 27, został postrzelony 
przez pomocnika leśniczego Lapse w  
czasie polowania na zw ierzynę w  le- 
sie niedaleko P iekar W ielkich. Gdy 
Lapsa spostrzegł kłusow nika, zaw ołał 
na niego, aby stanął i odłożył broń pal
ną, lecz kłusow nik usiłował ratow ać 
się ucieczką. Pomocnik leśniczy strze- 
'ił za uciekającym , raniąc go w plecy. 
Hefiik został odstaw iony do szpitala 
brackiego w Tarnow skich Górach.

B rzeziny w Świętochłowickiem . 
(W  y  d a 1 e n i a r o b o t n i c  z p r a c y . )  
Zarząd kopalni Biały - Szarlej w ypo
wiedział prace 80 robotnicom.- zatrud
nionym w  płóczce. W łaścicielem  ko
palni jest spółka akcyjna G iesche‘go, 
a w ięc Amerykanie.

2 Rębnlck ego.
Rybnik. ( D z i e ń  m i s y j n y . )  W 

ubiegłą niedzielę, obchodziła tutejsza 
parafja „Dzień m isyjny". Kazanie o 
misjach w ygłosił O. Drobny ze Zgro
madzenia S łow a Bożego w  Rt-bniku. 
P rzebyw ający  obecnie na Śląsku ks. 
biskup Buddenbrock z Chin odpraw ił 
sumę pontyfikalną. O godzinie 5 no 
południu odbyła się na sali domu pa
rafialnego akadem ja misyjna. Referat 
na tem at nracv misyjnej w ygłosił dv*

W Katowicach płacono w  dniu ł kwietnia: za 
KÓ złotych 46.98 marek niemieckich, za 100 marek 
niemieckich 212.83 złotych.

W W arszawie płacono w  dniu 1 -kwietnia: za 
100 franków francuskich 34.82 zł, za 100 franków  
szwajcarskich 172.13 zł.

rektor diecezjalny Dzieła Rozkrzew ie- 
nia W iary  św., ks. Skupin, zachęcając 
parafian do popierania misyj przez mo
dlitw y i ofiary oraz przystępow anie do 
stow arzyszeń  misyjnych. Księża mi
sjonarze; T ow arzystw a Słow a Bożego 
wyświetlili film o misjach w  Afryce.

— ( W y ł o ż e n i e  l i s t  w y b o r 
c z y c h . )  M agistrat m iasta : Rybnika 
podaje do wiadomości publicznej, że li
s ty , dotyczące w yborców  do sejmu ślą
skiego są w yłożone w  m agistracie od 
7 do 16 kwietnia. Reklamacfe należy 
zgłaszać najpóźniej do 15 kwietnia.

— (W  y s t a w a  r o b ó t  r ę c z 
n y c h . )  T ow arzystw o Polek w  R yb
niku urządza w  czasie od 6 do 8 kw iet
nia w  Hotelu Polskim  w ystaw ę robót 
ręcznych i m alarstw a. O tw arcie w y 
staw y  nastapi dnia 6 k w ’etnia o godz. 
12 w  południe. W stęp 50 groszy  od 
osoby, dla m łodzieży szkolnej 20 gro
szy.

— ( W a l n y  z j a z d  p s z c z e l a -  
r z y.) Dnia 23 m arca odbyło się w al
ne zebranie pszczelarzy powiatu ry b 
nickiego, zorganizow anych w  Związku 
Pszczelarzy  Śląskich. Do zarządu zo
stali w ybran i: kierow nik szkoły M aza
nek z Czuchowa iako prezes, budowni
czy  Puszek z ZamySłowa zastępca 
prezesa, urzędnik hutniczy Sow a z 
Rybnika sekretarz, Tkocz skarbnik. 
W e wszelkich spraw ach, dotyczących 
pszczelarstw a, zw racać się należy do 
sek re tarza  p. Sow y wr Rybniku, ul. św. 
Antoniego 15. Dalej w szystkim  pszcze
larzom powiatu rybnickiego zw raca się 
uw agę na w ażność ubezpieczenia od 
odpowiedzialności cywilno praw nej, to 
znaczy poszkodowanie przez pszczoły 
osób trzecich względnie bydła  itp. W  
w ypadku pokłucia osób lub bydła  przez 
pszczoły, właściciel pasieki ma w iel
kie nieprzyjem ności oraz s tra ty  m ate
rialne, jednakże, jeśli jest ubezoieczony, 
odpowiedzialność za w yoadek ponosi 
tow arzystw o ubezpieczeniowe. W a
runki ubezpieczenia są dogodne, n ra -  
nowicie: zapisanie się na członka 
związku z ubezpieczeniem. Roczna 
opłata wynosi 3 złote. Zgłoszenia przyj
muje sek re tarz  Sow a w Rybniku, ulica 
św. Antoniego 15.

Chw alow łce w  Rybnickiem. (P  r z e- 
t a r g  na  b u d o w ę  p r o b o s t w a . )  
Gmina Chw alow ice rozpisała p rze targ  
publiczny na budowę probostw a, a mia
nowicie: robo ty  dekarskie, stolarskie, 
szklarskie, kaflarskie i m alarskie. Ofer
ty  składać należy w urzedzie gmin
nym  do dnia 5 kwietnia, godz. 13-tej; 
o tw arcie ofert nastąp? dnia 10 kw ietnia 
o godzinie 11.

1 Lubiin^ckieqo.
Lubliniec. ( Z m i a n a  w o b w o 

d a c h  b a d a c z y  m i ę s a . )  S tarosta  
powiatu lublinieckiego zwolnił od I-go 
kwietnia następujących badaczy mię
sa: Jan M atyska z Lubecka, Paw eł 
Dembiński z Kalet, P aw eł Moroń z So
dowa i Karol Kozielski z Chw ostka. 
Równocześnie zarządzono: Zastępcą
badacza mięsa Emanuela Siekierę w  
Paw onkow ie na obwód Lubecko 
włącznie gminy Kochanowice jest ba
dacz m ięsa - Józef P ie trzyk , W obw o
dzie badania mięsa Kalety urzęduje 
Jan P ie truś w  Koszęcinie, tak samo w 
obwodzie badania m ięsa w  Sodowie, 
w  Lisowie i Kalinie z gminami Hadra, 
C ieszow a, Droniowice i Kalinie urzę
duje badacz mięsa Jan Czernecki w  
Boronowie. Ten sam obwód z gmina
mi Chw ostek i Śląskie Herby, podlega 
p. Janow i Pietrzykow i. W  gminie 
Strzebin spraw uje czynność badacza 
m ięsa Jan P ietrus z Koszęcina.

- -  ( Z e b r a n i e  r e s t a u r a t o 
r ó w . )  Dniu 27 m arca b. r. odbyło się 
w Lublińcu zebranie oberżystów  z ca 
łego powiatu lublinieckiego. zorganizo
wanych w  Związku Polskich R estaura
torów . Referat w ygłosił syndyk zw iąz-

Poznauska giełda zbożowa
w  dniu I kwietnia 1930 r.

Źyio 19.25— 19.7S, pszenica .35—36, jęczmień na 
krupy 19— 19.50, jęczmień browarowy 21.00—23.00. 
ow ies 15.50— 15,60, mąka żytnia 32.50, mąka psze
niczna 54.75—58.75. osucte żytnie 13—14. osucie 
pszeniczne 15—16. Usposobienie stale.

ku, dr. C horąży z Katowic. P o  refera
cie i ożywionej dyskusji wielu oberży
stów  zgłosiło swoje przystąpienie do 
miejscowej organizacji, k tóra pod p rze
wodnictw em  prezesa Burka rozw ija się 
pomyślnie.

Z Cie$zvń£1<iego,
Cieszyn. ( P o ż a r . )  Przed kilku 

dniami szalał wielki pożar w e wsi 
Iskrzynia, powiat cieszyński. Ogień 
zniszczył budynki Anny Brzezinki. 
Szkoda wynosi 6 tysięcy złotych.

W isła w  Cieszyńskiem. (Za m k n i e 
c i e  dr o g i.) S tarostw o w  Cieęzynia 
zawiadam ia, iż w związku z przebudo
w ą drogi powiatow ej O szarpąna-Leśni- 
czów ka w W iśle zarządza z dniem 1-go 
kw ietnia zamknięcie wymienionej drogi 
dla ruchu kołowego na czas aż do od
wołania. Na czas zaniknięcia drogi ruch 
kołowy skierow any będzie: dla sam o
chodów przez Kubalonkę-Zam eczek; 
dla pojazdów konych i przejazd do go
spodarstw . znajdujących się w  pasie 
przebudow y drogi: przez Kubalonkę- 
Zameczek. względnie w edług możności 
przez budowę.

Bielsko. (B a n k P  o 1 s k i.) P rzed  
kilku dniami odbyło się tu poświęcenie 
nowego gmachu oddziału Banku Pol
skiego. Ceremonii poświęcenia doko
nał ks. Miodoński. Centralę Banku re 
prezentow ał dyrektor Kozioł z W ar
szaw y.

Rychołd w Bielskiem. ( S k u t k i  
n i e o s t r o ż n o ś ć  i.) Funkcjonariusz 
straży  granicznej Józef Szym iczek z 
Rychołdu, pow iat bielski, usiłował 
przejść przez tor kolejowy. W  tym 
momencie nadjechał pociąg. Szym i
czek doznał obrażeń, zw łaszcza nóg. 
Pogotow ie ratunkow e odstaw iło go do 
szpitala w  Cieszynie.

Z caiei Polski.
Kraków. ( O s z u s t  p o d  p ł a 

s z c z y k i e m  d u c h o w n e g o . )  P i
sm a krakow skie donoszą, że od pew 
nego czasu grasuje po klasztorach i pa
rafiach zachodniej Małopolski niejaki 
Stachiew icz z Okocima, raz jako ksiądz 
zakonny, to znów świecki, w yłudzając 
nierzadko datki rzekom o na cele ko
ścielne. Stachiew icz by ły  służący ku
chenny jednego z k lasztorów  w ypłynął 
w  ostatnim  czasie w  Krakowie, za
glądnął do zarządu klasztoru Bożego 
Ciała i Zakładu Józefitów , gdzie jed
nak zdem askow any opuścił co rychlej 
„niegościnne" progi. Jak słychać na
leżał on do szajki, z k tórą policja już 
się rozpraw iła, sam zaś upraw ia nadal 
proceder sam ozwańczego księdza 
i oszusta. — Z krakow skiego w oje
w ództw a niedaleko jest droga na Śląsk. 
Poniew aż ludność śląska znana jest ze 
szczodrości, gdy do domu wejdzie kw e- 
starz  klaszt.. przeto nie jest wykluczone, 
że w yżej w ym ieniony oszust przybę
dzie na Śląsk, zw łaszcza do powiatów 
południowo - wschodnich. Z tego po
wodu ostrzegam y przed Stachiew i- 
czem i innymi oszustami-

Poznari. ( N i e z w y k ł a  p r z y g o 
d a  n i e w i d o m e g o  c z ł o w i e k a . )  
G azety w ychodzące w  Poznaniu do
noszą: Tutejsza komenda policji zosta
ła zaalarm ow ana wiadomością, że w 
czasie nieobecności w m ieszkaniu S ta
nisław a Dziemiana przy ulicy Mickie
wicza 15, zakradł się jakiś tajem niczy 
osobnik i uprow adził jego niewidome
go teścia Józefa Zielińskiego. W dro
żone śledztw o nie dało dotychczas re 
zultatów , natom iast przypuszczają, że 
uprow adził niewidomego jego syn, 
k tó ry  chciał zapobiec nadużyciom w t 
spraw ach spadkowych.

S tarogard . ( Mi l  j o  n o  w e  k a r y  
p i e n i ę  ż n e.) W sądzie w S tarogar
dzie zakończono 3-dniowy wielki pro
ces o przem yt jedwabiu. Skazano czte
rech oskarżonych na milionowe g rzy 
w ny i kare  wiezienia, a to: Salomona *

Goldsteina z J o ru n ia  na 3 miesiące 
więzienia i 864 tysięcy zł grzyw ny. 
H. Bonnenbergera ną 6 m iesięcy w ię
zienia i 964 tys. zł grzyw ny, przyczem  
za przekupienie urzędnika, oskarżony 
1: dostał 6 m iesięcy więzienia, dalej 

I \ mika jego Chrzanow skiego uka-_
ra ,  o identyczną karą i grzyw ną, zas 
były  urzędnik celny M akowiecki za 
fałszerstw o dokum entów i branie łapó
wek został skazany na 9 miesięcy wię
zienia i 576 tys. zł g rzyw ny za czynny 
udział w  przem ycie.

W arszaw a. ( S y n  p o s ł a  s k a z a 
n y  n a  w i ę z i e n i e . )  Sąd apelacyjny 
w W arszaw ie rozpatryw ał spraw ? 
członków związku m łodzieży komuni
stycznej, aresztow anych na zebraniu 
w  Łodzi. W śród  oskarżonych znajdu
ję się syn posła Griitibauma Eleazar. 
skazany przez sąd okręgow y na pół
tora roku ciężkiego więzienia. Ponad
to na ław ie oskarżonych zasiedli Fried- 
berg, skazany na 5 lat, B uttner na 4 
lata. Kręgiel na 3 lata i W arszaw ski na 
2 lata. Skutkiem  skargi urzędu proku
ratorskiego, k tó ry  wniósł o podw yż
szenie kary , sąd apelacyjny podw yż
szył karę  do 4 lat ciężkiego więzienia 
E leazarow i Griinbaumowi, W arszaw 
skiemu i Kręglowi. W  stosunku do po
zostałych oskarżonych utrzym ano w 
m ocy poprzedni w ym iar kary .

Tarnopol. ( T a j e m n i c z a , ś m i e r ć  
u  j e z i o r z e . )  P rzed  kilku dniami 
zm arł tu w  tajem niczych okoliczno
ściach 42-letni robotnik Władysław* 
Mielnik. P rzechodzący  nad ranem  w 
pobliżu wielkiego staw u m iędzy Zarm  
dziem i Zagroblą, w łościanie, usłyszeli 
dochodzące z nad w ody w ołanie: „ ra
tunku! ginę. mam żonę i czw oro dzie
ci!" P rzyb ieg łszy  nad wodę, przecho
dnie ujrzeli stojące na środku stawu 
czółno, którego trzym ał się kurczowo, 
stojący do pasa w  wodzie mężczyzna. 
Usiłował on dopchać czółno do brzegu- 
Gdy mu pośpieszono na pomoc, m ęż
czyzna stracił już przytom ność i w y 
dobyty z w ody, w kró tce zinarł. Sek
cja w ykazała  śm ierć z powodu ane- 
w ryzm u serca. Dochodzenie policyjne 
nie zdołało w yjaśnić jakim sposobem 
Mielnik znalazł się w  staw ie, ani też 
czem u w  m glistą noc udał się na sa
m otną przejażdżkę.

1 dalszych stron.
Berlin. ( R o c z n i c a B i s m a r c k a . )  

Z powodu 115 rocznicy urodzin Bis
m arcka, nacjonaliści niem ieccy u rzą
dzają szereg  obchodów i uroczystości. 
W czoraj nad grobem  Bism arcka w 
Friedrichsruh, odbyło się zgrom adze
nie, na którem  przedstaw iciele nacjo
nalistów  wspominali czyny Bismarcka, 
jako tw órcy  wielkich Niemiec.

P aryż . (2 5 0 -1 e c i e m o n o k 1 a.) 
W  dniu 2 kw ietnia minęło 250 lat od 
chwili zaprow adzenia monokla. W  dniu 
tym  szam belan Ludw ika XVI. w ice
hrabia de Monocle ' poraź p ierw szy 
użył jednego szkła, a zw yczaj ten 
w krótce rozpow szechnił się. w e F ran
cji i w  reszcie Europy. Nazwę swra 
w zią.ł monokel odn azw iska w ynalaz- 
w ziął monokel od nazwdska w ynalaz-

Londyn. ( N i e z w y k ł y  w y p a 
d e k  z an i k u p a tn i ę c i.) Często zda
rza się. że człow iek traci pamięć w sku
tek choroby, albo doznanego w strząsu 
nerw ow ego. Żeby jednak stracić pa
mięć bez żadnego widocznego pow o
du. jest niew ątpliw ie w ypadkiem  bar
dzo rzadkim  i niezw ykłym . W  miej
scowości Brighton pod Londynem, 
młoda, przystojna panna zw róciła się 
do dwóch przechodniów  z prośbą od
prow adzenia jej do urzędu policyjne
go. gdyż zapomniała sw ego nazw iska 
i adresu. Zaprowadzono ją do szpitala, 
gdzie podała, że praw dopodobnie jej 
imię jest Elżbieta, nie wie jednak, gdzie 
m ieszka i w jaki sposób dostała sie do 
Brightonu. Poszukiw ania w szczęte 
przy  pom ocy telefonu, dały wynik do
datni. niebawem  zgłosił sie do szpi
tala w Brighton głów ny inżynier lon
dyńskiego tow arzystw a autobusow e
go. G eorge Shave i w zabłąkanej 
dziew czynie poznał sw oją córkę. Ce- 
cylję, która też na widok ojca odzy
skała pamięć i w róciła w je** tow a
rzystw ie do Londynu.



Nowe gimnazja na Slasku.
W  roku bieżącym  śląski urząd w o

jewódzki w ykończył dw a gimnazjum, 
a to w  Lublińcu i Mikołowie. Oba te 
gmachy, z których p ierw szy  został już 
oddany do użytku, kosztow ały  każdy 
po półtora miljona złotych.

Każdv z nich posiada około 50 ubi- 
kacyj szkolnych, m ogących pomieścić 
ponad 500 uczni, wyposażonych we 
w szystkie wymogi nowoczesnego 
szkolnictwa, obszerne laboratorja i sa
le w ykładow e dla fizyki, cliemji. histo- 
rJT naturalnej, salę slojdu. bibljoteki 
oraz kompletne kuchnie, służące do do
żyw iania dzieci. Poza tern w  obu gm a
chach znaidują się aule ze scenami dla 
uroczystości szkolnych i przedstaw ień 
amatorskich.

Urządzenia sanitarne odpowiadają 
jak najdalej idącym  wymgom higjeny. 
Każda sala szkolna jest ogrzew ana 
centralnie i w yposażona w umywalnię

z bieżącą wodą a sale specjalne posia
dają ponadto ciepłą wodę.

M ieszczące się p rzy  salach gimna
stycznych natryski i w anny, autom a
tyczne studzienki do picia w ody roz
mieszczone na korytarzach oraz specjal
ne urządzenia zm yw alne w  kuchniach i 
laboratoriach, dopełniają urządzenia 
sanitarnego.

W  obu budynkach przew idziane są 
pokoje lekarzy i dentystów  oraz ubi
kacje dla pomieszczenia lamp kw arco
wych.

Oświetlenie gmachu w ykonane jed
nym z system ów  , Kanden“. umożliwia 
naukę szkolną naw et w  porze w ie
czornej.

Budynki powyższe, położone na pe
ryferiach m iast w  zdrow em  i czystem  
otoczeniu, posiadające w łasne boiska 
sporto. umożliwiają sporej liczbie mło
dzieży naszej znaleźć racjonalne i higie
niczne warunki nauki i wychowania.

Jaki zawód wybrać?
Mało kto wie, że istnieje w  Kato

wicach insty tut nader pożyteczny, któ
rego doniosłość dzisiaj jeszcze trudno 
w  całej pełni ocenić. Jest to instytut 
porady zawodowej. U tw orzony przed 
półtora rekiem  z inicjatyw y p ry w a t
nej insty tut ten ma na celu na podsta
wie specjalnych badań stw ierdzać R o 
pień rozw oju m łodzieży, opuszczającej 
szkołę początkow ą, oraz uzdolnienie 
poszczególnych jednostek w  pewifych 
Kierunkach.

Już daw no spostrzeżono, że p rze
ważna część m łodzieży poświęca się 
jakiemuś zawodowi, nie mając do nie
go ani w arunków  naturalnych, ani za
miłowania. Ma to ten skutek, że mło
dzieniec taki nie dochodzi do doskona
łości w  sw ym  zaw odzie i nie czuje się 
szczęśliw ym . G dyby sie zaś był po
św ięcił zawodowi, do którego ma ta 
lent. kwalifikacje i zamiłowanie, w ów 
czas osiągnąłby zadowalniające w y 
niki i zadowolenie.

P rz y  w yborze zawodu najczęściej 
decyduje w ola rodziców  dziecka, opu
szczającego szkołę w  14 roku życia. 
Rodzice zaś rzadko tylko mają moż
ność stw ierdzenia, czy syn ich ma lep
sze w arunki zostania np. stolarzem  
czy też ślusarzem  lub mechanikiem. 
Najczęściej zaś powodują się tern, by 
syn prow adził dalej w arsz ta t ojca. 
O ile zaś młodzieniec sam sobie w y 
biera zawód, to czyni to przew ażnie

nie dlatego, by  do tego, lub innego za
wodu czuł rzeczyw isty  pociąg, lecz 
pod w pływ em  nam ow y kolegów, lub 
innych tego rodzaju względów.

Tutaj doradcą staje się tak zw ana 
psychotechnika, nauka, stosow ana już 
od szeregu lat z powodzeniem  zagra
nicą, a u nas jednak znajdująca się je
szcze w  powijakach. Zapomocą spe
cjalnej m etody bada się uzdolnienie 
młodzieńca w  pew nych kierunkach 
i zależnie od tego w ydaje się opinję, 
jakie cechy um ysłu i jakie fizyczne 
warunki posiada. Zależnie od tych w y 
ników można określić, do jakiego za
wodu nadaje się najlepiej młodzieniec. 
Każdy zawód w ym aga bowiem spe
cjalnych kwalifikacyj. Na podstaw ie 
długoletnich studjów  istnieją już pew 
ne reguły, na podstaw ie k tórych moż
na udzielić odpowiedniej porady.

Ideałem  byłoby, gdyby każde dzie
cko, opuszczające szkołę, mogło być 
w  tym  kierunku zbadane. Do tego celu 
dąży też katolicki instytut porady za
w odow ej i zam ierza urządzić kursy, 
kształcące nauczycieli w  tej dziedzinie. 
M amy nadzieję, że W ydział O św iece
nia publicznego poprze te usiłow ania 
i umożliwi wyszkolenie nauczycieli w 
psychotechnice, aby w przyszłości roz
m aitym  gałęziom pracy  zawodowej 
poświęcali się tylko ci, k tórzy są do 
danej gałęzi uzdolnieni.

Studia nad beznisczeftstwam 
w kopalniach.

s p di n t.
K. S, Stadjon Król. Huta — Heros 

Bcutlien 6:10.
Klub S portow y  S tad ion  K rólew ska H uta u rzą

dził w e w to rek  w  K rólew skiej Hucie na O órze Re- 
iena wielkie m iędzynarodow e zaw ody  bokserskie, 
w m iedzy pow yższem i drużynam i.

W  zaw odach brali udział czołow i p ięściarze nie
m ieckiego Ś lą sk a ; jak  brac ia  K rau tw urstow ie  Hei- 
teld, Loch i K larow icz.

K ulm inacyjny punkt stanow iła  w alka w w adze 
średniej pom iędzy L atoską  a K larow iczem , p row a
dzona w  bardzo ostrem  tem pie p rzy  lekkiej prze
w adze Latoski. Mimo, że L atoska  m iał nad sw ym  
przeciw nikiem  przew agę, sędziow ie orzekli zw y 
cięstw o K larow icza.

W yniki p rzeprow adzonych  w alk p rzedstaw iają 
sie następu iaco :

W alki w stępne.
Waga p ap ierow a: P leczdorfer — G órny U

(obydw aj S tadjon) zw ycięży ł w ysoko na punkty 
P leczdorfer.

W aga m usza: N ow ak (St.) — E isenberg  (St.)
Z w yciężył N ow ak na punkty.

W aga kogucia: Ja ro szek  (St.) — Ulrich (St.) 
Z w yciężył w ysoko na punkty  Ulrich.

W alki m iędzynarodow e.
Waga m usza: Knoff (Stadjon) —  Hoffmann (He

ros). Z w ycięży ł w ysoko na punkty  Knoff-
Waga kogucia: O tto  (St.) — K reu tw urs t ii (H.) 

Z w ycięży ł n ieznacznie na punkty  K rau tw crst.
W aga p iórkow a: D ziem bała (St.) —  Helfeld (.11.) 

Z w ycięży ł Helfeld p rzez  podanie się D ziem baly w  
trzeciej rundzie.

W aga lekka: Zachlok (St.) — K rau tw urst I. (H.) 
W alka bardzo  ładna prow adzona w  ostrem  tempie 

(kończyła się zw ycięstw em  K rau tw urs ta  na pkt.
Waga pólśredn la: K otula (St.) —  Solka (H.)

Z w yciężył po bardzo pięknej w alce Kotula w ysoko 
m u  punkty.

Waga średn ia : L atoska (St.) — K larow icz (St.)

Loch (H.) Zwy-! W aga półciężka: Jokie! (St.) 
cięży ł słabo na nunkly  Loch.

W aga ciężka: N iesobski (St.) — Płaczek  (H.) 
Z w yciężył na punkty  Niesobski.

M istrzostwa bokserskie Polski.
,W  dniach 5 i 6 kw ietn ia  odbędą się w  Poznaniu  

p ięściarskie m istrzostw a Polski. Poszczególne ok rę
gi w ydelegują na zaw ody  następu jącą  ilość zaw o
dników : G órny Ś ląsk  8, Poznati 8, W arszaw a 8, 
Łódź 8, L w ów  5. W ilno 3. B rak  w iadom ości co do 
Pom orza.

D rużyna śląska sk ładać się będzie z następu ją
cych bokserów : M ichalski, P y k a , G órny, W ochnik,
B ara . W ieczorek. G arstecki i W oczka-

K. S. 09 M ysłowice — H. B. C. Hin
denburg 4:6.

R ozegrane w  poniedziałek w  hotelu  „P o lon ia" 
w  M ysłow icach m iędzynarodow e zaw ody  bokserskie 
pom iędzy drużynam i H- 8 .  C- H indenburg a  Klu
bem Ś portow em  ,.09“ M ysłow ice, zakończy ły  się 
po bardzo  in teresującym  przebiegu zw ycięstw em  
gości w  stosunku 6 :4  pkt.

W alka pom iędzy m istrzem  Ś ląska  opolskiego 
M ierzw ą a  w icem istrzem  G órnego Ś ląska C ybą za 
kończyła się już w  drugiej rundzie kapitu lacją  C yby .

Z dużem zain teresow aniem  oczekiw ana by ła  
w alka o m istrzostw o  W ojew ództw a Ś ląskiego w 
w adze m uszej m iedzy M oczką i M ichalskim (oby
dw aj z B. K- S .-u K atow ickiego). Jednakow oż do 
skutku ona n iedoszła z pow odu chóroby Moczki, 
w obec tego przyznano  zw ycięstw o M ichalskiemu.

Rów nież i pozostałe  w alki cieszy ły  sie popu
larnością.

W yniki poszczególnych w alk p rzedstaw ia ją  się
następująco:

W alki tow arzysk ie .
W aga pap ierow a: M ilczek „09“ M ysłow ice bije 

kolegę klubow ego G ruczka w ysoko na punkty.
W aga m uszai W agner „09‘* M ysłow ice remi- 

zuie z kolega klubow ym  B ranzem .

Dnia 28 marca br. powrócili do Kato
wic z podróży naukowej do Niemiec w i
cedyrektor górniczy inż. Stanisław Ma
jewski i st. radca górniczy inż. Stanisław 
Kossuth w raz z kilku innymi inżynierami.

Program  podróży obejmował zwiedze
nie kilku kopalń westfalskich, stacji do
świadczalnej w Herne, kopalni doświad
czalnej Hibernia w Gelsenkirchen, fabry
ki maszyn górniczych Eickhoffa w Bo
chum, górniczej stacji doświadczalnej w 
Freibergu i fabryki lamp górniczych 
Friemanna i Wolffa w Zwickau. Zwiedzo
no kopalnię Viktor, jako wzór kopalni na
der obfitującej w  niebezpieczny pył w ę
glowy i jako takiej zaopatrzonej we wszel
kie nowoczesnym poglądom odpowiada
jące środki ochronne (lampy, barjery z 
pyłem kamiennym etc.) Jako drugą ko
palnię obrano kopalnię Lohberg, która 
znowu jest zupełnie wolna od wszelkich 
środków zabezpieczających (z wyjątkiem 
zamkniętego światła) pomimo wielkich 
ilości pyłu węglowego, a to z powodu, że

nadkład łupkowy jest tak kruchy, iż sam 
dostarcza dostatecznych ilości części nie
palnych w pyle kopalnianym.

W  rozmowach z władzami górniczenn 
w Dortmundzie poruszyli uczestnicy w y
cieczki bardzo wiele problemów, intere
sujących tut. górnictwo, uzyskując prze
świadczenie, iż wiele spraw, któremi się 
w ładze polskie interesują, nie jest jeszcze 
i na zachodzie Europy rozwiązanych. Po
ruszono też potrzebę współpracy w szyst
kich europejskich górniczych stacji do
świadczalnych w interesie bezpieczeństwa 
kopalń.

Zarówno władze niemieckie jak i prze
mysłowcy odnosili się z całą życzliwością 
do polskiej wycieczki i udzielali jej wszel
kich potrzebnych wiadomości.

Dyr. Oheimb z  Pyskowic, jako 
osoba znana w  szerokich sferach górni
czych całych Niemiec ułatwił znakomicie 
osiągnięcie potrzebnych informacji tech
nicznych uczestnikom tej pierwszej więk
szej wycieczki górniczej z Polski.

W alki m iędzynarodow e.
W aga m usza: D yga (M ysłow ice) — Kroll (Hin

denburg). Po bardzo pięknej w alce zw ycięży ł 
Kroll na punkty.

W aga kogucia: P ioskow ik (M ysłow ice) —- Cie- 
lik (H indenburg). S potkanie to zostało  p rzez  s ę 
dziego p rzerw an e  już w  drugiej rundzie % pow odu 
zb y t rażącej p rzew agi P ioskow ika.

W aga lekka: M ularczyk (M ysłow ice) — B rzoza 
(H indenburg). Już  w  p ierw szej minucie idzie Nie
m iec na deski ringu do 9 sek.

D ruga i trzec ia  runda należy  także  do M ular
czyka. Z w ycięży ł pew nie na punkty  M ularczyk-

W aga pó łśredn ia: M akow ski (M ysłow ice) ulega 
K m ieciakowi (Hindenburg) słabo na punkty.

W aga półciężka: C yba (M ysłow ice) — M ierz
w a (H indenburg). Z w yciężył M ierzw a przez pod
danie się C yby  w  drugiej fundzie.

Naprzód Lipiny — W awel Kraków' 9:5.
R ozegrane w Lipinacb m iędzyklubow e zaw ody 

bokserskie pom iędzy drużynam i N aprzodem  z Li
pin a  W aw elem  K raków  zakończy ły  się zw ycię
stw em  Lipiniaków  w  stosunku 9 :5  punktów .

Ojc ec iw . 
o Alf cii kałoFckiei.

Ojciec św. przy jął na specjalnej 
audiencji czterech kapłanów  z diecezji 
argentyńskiej, przybyłych do Rzymu 
w celu przestudiow ania metod i zasad 
Akcji katolickiej.

Ojciec św.. korzystając z tej spo
sobności, w ypow iedział kilka zasadni
czych myśli o Akcji katolickiej:

W c W łoszech członkowie Akcji 
katolickiej podzieleni są na naturalne 
grupy: mężczyzn, młodzieńców i aka
demików, oraz kobiet, dziew cząt i 
akadem iczek. W łaściw ie akademicy 
powinni należeć do grupy m łodzień
ców a akademiczki do grupy dziew 
cząt, lecz specjalne potrzeby ich for
macji um ysłowej wym agają stw orze
nia dla nich specjalnych grup. Na
leży bowiem wziąć to pod uwagę, że 
z grup m łodzieży akadem ickiej w ycho
dzą później kierow nicy społeczeństw a, 
dlatego jest rzeczą konieczną, by sie 
tą młodzieżą zająć w  specjalny spo
só b "

Ojciec św. nazw ał Akcję katolicką 
„współpraca świeckich w apostolstw ie 
hierarchii."

W yjaśniając to określenie Ojciec 
św. dodał: ..Mówiąc o w spółpracy
świeckich w  pracach apostolskich, na 
pierw szem  miejscu trzeba postaw ić 
jako w arunek, by byli oni dobrymi 
chrześcijaninami. Niemożliwem bo
wiem jest w spółpracow ać w  apostol
stw ie. nie będąc samemu dobrze uro
bionym. Sam  kapłan nie bedzie umiał 
pracow ać nad uświęceniem  dusz, jeżeli 
sam nie bedzie świętym.

W e W łoszech z całą radością 
stw ierdzam y, jak w spaniałe owoce 
przyniosła Akcja katolicka. Młodzież 
katolicka m ęska n. p. w ciągu osta t
nich siedmiu lat dała ze sw ych grup 
sama 5400 powołań kapłańskich.

W dalszym  ciągu Papież zauważył, 
że Akcja katolicka nie jest czemś zu
pełnie nowem , jak to niektórzy mogli 
sądzić. Już bowiem Apostołowie po
sługiwali sie świeckimi W dziele roz
szerzania w iary  chrześcijańskiej. To

PROGRAM RADIÓW.
C zw artek . 3 kw ietnia 1930.

K atow ice, ta la  408,7 m .: . I t . 58 S y g n a ł czasu , he j
nał z  w ieży  M ariackiej w  K rakow ie o raz  kom u
n ikat m eteorologiczny. — 13.10 K oncert z  p łyt 
gram ofonow ych. — 12.40 K oncert dla m łodzieży 
szkolne) z  F ilharm onii w arszaw skie j. — 16-00 Ko
m unikaty . — 16.20 K oncert i  p ły t gram ofonow ych
— 17.15 O dczy t: „T adęusz K ościuszko jako bu
dow niczy Polski now oczesnej". — 17-45 K oncert 
popołudniow y. — 18.45 R ozm aitości. — 19.05 Ze 
w spółczesnej tw órczości literackiej ś ląska-
19.20 Interm ezzo m uzyczne. — 19.30 O dczy t >. 
cyklu sportow ego. — ■ 19.58 S ygnał czasu. —  20.00 
K om unikaty Zw iązku Śląskich Kół Śpiew aczych
— 20.05 S krzynka pocztow a. — 20.30 Koncert 
w ieczorny z  W arszaw y . — 31.30 S łuchow isk' 
z  K rakow a. —  2245 Kom unikat m eteorologiczny. 
-*• 22.35 Kom unikaty p rasow e P. A. T. — 23.0(1 
M uzyka lekka z W arszaw y .

W arszaw a, fala 1.395.3: 12.10 O dczy t ula gospodyń.
— 12.40 K oncert szkolny z  Filharm onii. — 15.00 
i 15-20 O d czy ty  z cyklu w ykładów  dla m a tu rzy 
stów  szkół średnich. — 16.15 M uzyka z p ły t g ra 
m ofonow ych. —  17.15 P rzeg ląd  najnow szych w y 
daw nictw . — 17.45 K oncert z K atow ic. — 18.4? 
R ozm aitości. —  19.10 G iełda rolnicza. — 19.25 
P ły ty  gram ofonow e. — 20.30 K oncert wieczorny •
— 21.30 S łuchow isko , z K rakow a. — 23.00 Muzyka 

|  salonow a.
I K raków , iala 314.1: 12.10 K oncert z p ły t gram ofo- 
j now ych. — 12.40 K oncert szkolny. — 15.00 Od-
| czy ty  zW arszaw y . — 16.15 K oncert z p ły t g ra 

m ofonow ych. __ 17.15 P ogadanka dfań pań. —
17.45 K oncert z K atow ic. — 20.05 K oncert. —•
21.30 Słuchow isko literackie. —  23.00 M uzyka ta 
neczna.

Poznań , fala 336.3: 12.40 Koncert szkolny z W ar
szaw y. — 14.00— 17.45 K om unikaty, pogadanki 
i odczy ty . — 17.45 K o n ce rt — .19.15 Inłerludjurti 
m uzyczne. — 19.25— 20.05 O dczy t i sk rzynka ro l
nicza. — 20.05 Interludjum  m uzyczne. — 20.30
K oncert solistów . — 21.30 S łuchow isko z Kra
kowa.

W rocław , fala 325; G liwice, fala 253: 16.05 P rz e 
gląd  sztuki i lite ra tu ry . —  16.30 K oncert F ilhar
monii Ś ląskiej. — 18.00 i. 19.05 O dczy ty . — 1940
W esoła m uzyka. — 20.30 Słuchow isko z B e r
lina. —  22.30 M uzyka taneczna.

B erlin, ia la  475.4: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
15.20 i 17.05 O dczy ty . —  16.30 K oncert z W ro 
cław ia. —- 18.00 P ieśni. — 19.30 P rodukcje  chóru-
— 20.30 T ransm isja „T raum licbe". N astępnie m u
zyka taneczna.

W iedeń, fala 519.9: 11.00 P o ranek  m uzyczny. —
15.30 Lekki koncert. —  20.00 W alce w iedeńskie.
— 21.00 K w arte ty  sm yczkow e. — 22.00 Ballady.

P ią tek , 4 kw ietnia 1930 r.
K atow ice, fala 408,7: 11-58 S ygnał czasu o raz  hej

nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 Kon
cert z p ły t gram ofonow ych. — 16.00 Kom unikaty. 
—- 16.20 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.15 
O dczyt z K rakow a p. t. „C zary  i czarow nice". —
17.45 M uzyka lekka z  W arszaw y . —  18.45 R oz
m aitości. —  19.05 Ze w spółczesnej tw órczośc i li
te rack ie j śląska. — 19.20 In term ezzo m uzyczne. —
19.30 O dczy t: O „S z tu ce"  k rakow skiej. — 19-58 
S ygnał czasu. —  2a0O K om unikaty Zw iązku M ło
dzieży  Polskiej. — 20-05 Pogadanka m uzyczna z 
W arszaw y . — 20-15 K oncert sym foniczny z, Fil
harm onii W arszaw skie j. — P o  koncercie, kom uni
k a t m eteorologiczny i P . A. T . i kom unikaty sp o r
tow e. —  23.00 S krzynka pocztow a w  języku 
francuskim .

wspomnienie z czasów apostolskich 
jeść szczególną zachętą dla tych, któ
rzy pracują w  Akcji katolickiej.

Kończąc, Ojciec św . upominał, by 
postępowali po mału, nie myśląc, że 
w szystko zrobią w ciągu jednego roku. 
należy bowiem naprzód zrobić dobrą 
selekcję, później dobra formację, dzią- 
łając roztropnie, cierpliwie i wytrwale, 
wacując i pracując bardzo.



| Ze Śląska Opolskiego
Zmiany w duchowieństwie.

Przeniesiony w  stan spoczynku zo
stał dziekan honorowy i radca ducho
wny Ryszard S c h c i c h ,  proboszcz 
w Kujakowicach (pow. kluczborski).

Przeniesieni odn. ustanowieni zo
stali: Ks. kuratus Oton R a t h  a i w 
Koźlu lokalistą z tytułem kuratusa w 
Kotach (pow. gliwicki). Nowowyświę- 
cony ks. Antoni Jo k i e 1 w Strzelcach 
trzecim kapelanem przy kościele 
W szystkich Świętych w  Gliwicach. 
Nowowyświęcony ks. Oton J o r e k 
w Zdziechowicach kapelanem w Ra
cławicach Niemieckich. Nowowyświę
cony ks. Amand K o p e r a  w  Gliwi
cach kapelanem w Wysokiej (powiat 
strzelecki). Nowowyświęcony ksiądz 
Feliks S a p o k w Oleśnie Starem ka
pelanem w Chociebużu. Nowowyświę
cony ks. Alfons S i e r s e t z k i  w Za
brzu kapelanem w Zabrzu. Nowowy
święcony ks. Alojzy S p y r k a  w Ko- 
zlowie kapelanem przy kościele św. 
Mikołaja w Starejwsi przy Raciborzu. 
Nowowyświęcony ks. Hubert J o r - 
d a n w Wojnowicach wikariuszem po
wiatowym i kapelanem w Imielnicy 
(pow. strzelecki). Ks. Franciszek C h o- 
r o b a w Biskupicach kapelanem przy 
kościele św. Mikołaja na Starejwsi 
przy Raciborzu. Ks. Alfons K u c z ę -  
r a  w Imielnicy kapelanem w Biskupi
cach. Ks. Paw eł K u b i s w Koźlu ka
pelanem w  Łączniku (pow. prudnicki). 
Ks. Wilhelm B a r t e 1 a w Chociebużu 
kapelanem w Wieszowie. Ks. Jan 
M u l l e r  w Profen kapelanem w Fyr- 
lądzie. Ks. Józef L i n d n e r  w Raci
borzu kapelanem w Koźlu. Nowowy
święcony ks. Henryk K o t z e k z Gór
nik do pomocy do Biedrzychowic (po
wiat prudnicki). Ks. kapelan Paw eł 
G r e s s o k  w Kujakowicach admini
stratorem  tamże. Nowowyświęcony 
ks. J  o n i e n t z kapelanem w  Racho- 
wicach (pow. gliwicki). Nowowyświę
cony ks. Karol R o g i e r kapelanem 
przy kościele św. Rodziny w  Gliwi- 
-rch .' Ks. kapelan Paw eł J a n i k  w 

Raciborzu lokalistą z tytułem kuratu- 
sa w Zaborzu-Porębie. Nowowyświę
cony ks. Paw eł Ś w i e r ż y . w  Gliwi

cach do pomocy w Reńskiejwsi (pow. 
kozielski). Ks. kapelan Antoni S e d 1 a- 
c z e k w Sudole kuratusem przy klasz
torze Dobrego Pasterza w Bytomiu. 
Nowowyświęcony ks. Franciszek K o 
n i e c z n y  w Ciecierzynie w ikariu
szem substytutem w Sudole. Nowowy
święcony ks. Bernard R z o d e c z k o  
w Raciborzu do zastępstwa w Krzyża
nowicach (pow. raciborski). Ks. kura
tus Wilhelm G 1 o m b i k w  Bytomiu 
lokalistą z tytułem kuratusa w  G 1 u m- 
p e n  a u. Ks. Franciszek B u s c h m a n n  
tymczasowo w Nieder-Schwenta (Gór
ne Łużyce) proboszczem w  Gościęci- 
nia (pow. kozielski).

Z Zabrskiego.
W okręgu zabrskim postradało w 

piątek, dnia 28 marca 4 górników ży
cie. Na szybie „Jerzego*4 (kopalnia 
..Królowa Ludwika44) został górnik Jan 
Hamerla przedwczesnym odstrzałem 
tak ciężko zraniony, że zmarł podczas 
transportu do lecznicy. Na kopalni „Ży- 
dowina“ odniósł śmiertelne obrażenia 
nasypacz Franciszek Kowolik z Łabęd. 
Na kopalni „Życzenie Jadwigi44 został 
zabity prądem elektrycznym nasypacz 
Józef Bischof. Na kopalni ..Konkor- 
dja“ został zasypany inwalid Adolf 
Krause, który zmarł w 10 minut po od
stawieniu go do lecznicy.

#
Nowy kościół katolicki ma być w y

budowany w  Zabrzu przy ulicy Sośni- 
cowickiej w pobliżu osiedla Gagfah. 
Świątynią ta zostanie poświęcona czci 
św. Józefa. Budowa będzie rozpoczę
ta jeszcze w bieżącym roku.

Z Gliwickiego.
Kupiec Teofil Wilnowski z Byto

mia, jadąc na motocyklu, naiechał w 
Bojszowie na drzewo przydrożne z ta
ką gwałtownością, że motocykl rozbił 
sie doszczętnie. W. złamał kark i za
bił się na miejscu, a jego towarzysz 
jazdy. 30-Ietni złotnik Gnmmig, także z 
Bytomia, odniósł ciężkie obrażenia w e
wnętrzne. .Odstawiono go beżprzytom- 
uego do lecznicy.

W  piątek wieczorem zniszczył po
żar doszczętnie stodołę Andrzeja W ie- 
czorkiego w Pyskowicach. Pastw ą 
pożaru padły także wielkie zapasy sło
my i zboża niewymłóconego oraz ma
szyny rolnicze. Dotychczas nie stw ier
dzono przyczyny pożaru.

*

Nieznani dotychczas sprawcy w ła
mali się do biur domu miejskiego przy 
ulicy Klasztornej w Gliwicach. W ła
mywacze skradli kasetkę żelazną z 
kwotą 510 marek, trzy książeczki 
osczędnościowe oraz dwa pistolety.

Z Strzeleckiego.
W ostatnich dniach szalał w Zimnej 

Wódce pożar, którego pastwą padł dom 
mieszkalny rolnika Jana Cieciora. 
Ogień powstał w  czasie nieobecności 
domowników, którzy byli w  kościele. 
Z całego domostwa pozostały tylko 
mury. *

Liczne pożary nawiedziły w ostat
nim czasie wieś Suche Łany. Zaledwie 
cztery dni upłynęły od ostatniego po
żaru, gdy w piątkowej nocy spłonęła 
stodoła wdowy Józefiny Gruszkowej. 
W raz z stodołą spaliły się wielkie za
pasy słomv i zboża. Stwierdzono, iż 
ogień został podłożony.

Z Raciborskiego.
Popełnił samobójstwo kupiec Fritz 

Harbolla z Raciborza przez utopienie 
się w Odrze. Kłopoty finansowe pchnę
ły poważanego powszechnie kupca do 
targnięcia się na swe życie.

Po długich rokowaniach doszło 
wreszcie do porozumienia co do miej
sca pod budowę kościoła na Nowych 
Zagrodach przy Raciborzu. Kościół ma 
stanąć przy ulicy Hindenburga. Od pe
wnego czasu istnieje Związek budowy 
kościoła, który wkrótce załatwi wszel
kie spraw y związane z budową świą
tyni.

W Weissenfels w  Saksonji areszto
w a n o  p iek a rz a  P a w ła  M ik ę z  B o ja n o 
wa, który sprzeniewierzył 35 tysięcy 
marek na szkodę miejscowej kasy 
oszczędnościowej i pożyczkowej. Mika 
przekazany zostanie władzom sądo
wym w Raciborzu.

Z Opolskiego.
Miejscowość przemysłowa Ozimek 

nie posiada dotychczas własnego ko
ścioła. Obecnie zarząd huty podaro- 
wał gminie budynek, w którym daw 
niej mieściła się szkoła. Przez usunię
cie w trzech klasach ścian powstała 
większa sala, w której będą odbywały 
się nabożeństwa dla wiernych z Ozim
ku, Schodni i Antonji. Prace malar
skie są już wykończone.

Kto wygrał?
20-ta Polska Państwowa Loteria Klasowa 

Przed przerwą.
(Tabela nieurzedowal,

10.000 zt. wygrał Nr. 74742.
Po 5.000 zł. wygrały nr-y: 58572 88.089.
3.000 zł. wygrał nr. 40905.
Po 2.000 zł. zł. w ygrały nr:y  39129 124349 

135088 158835.
Po 1.000 zł, wygrały n-ry: 52291 17700 S080J 

121650 122954 192172.
Po 600 zł. w ygrały n-ry; 14125 24827 29033 

51711 61019 72272 72321 106942 108657 119506 
137920 139749 150700 161239 181539 181855 182490 
195500 200536 201387.

Po przerwie;
10.0011 zl. wygrał nr. 79883.
Po 5.000 zł. wygrały n-ry: 9490 50942 192003.
Po 3000 zł. wygrały n ry 19899 41439 7175!)

92799 115072 128685.
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 76221 164330 194070
Po 1000 zł. wygrały n-ry: 11965 13064 50667

73824 79270 115687 134581 141141 155117 156301 
160526.

Po 600 zł. w ygrały n-ry: 12413 15433 23323 
24066 35357 49530 58685 85028 138815 14946“
17"' ' m o s s  1S7Q-46 187751 194498 199996

Sprawy towarzystw.
Sucfaagóra. W  niedzielę 6 kwietnia 

o godzinę 2 po południu urządza filja 
Związku inwalidów, wdów i sierót 
górniczo-hutniczych w Suchejgórze, 
Lazarówce i Blechówce walne żebra
nie na zwykłej sali oberżysty Działa- 
cha. Referent przybędzie z głównego 
zarządu z Katowic.

Piekary Rudne. Zebranie inwa'i- 
dów i wdów hutniczych I górtrczycl. 
odbędzie się w  niedzielę 6 kwietnia 
o godz. 5 po południu na sali oberżysty 
Morawca. Zarząd uprasza o liczny 
u d zia ł.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik1-, spółka wy- 
oawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godals

w Król. Hucie.

L. R. P. III.

Śląski Urząd Wojewódzki
rozpisuje ofertowy pisemny

p iz e t a r g  p u b l ic z n y
na wykonanie

rolM  i ziemnych i brukarskich
na sześciu odcinkach drogi Katowice— 
Szarlej o łącznej powierzchni 40.620 
n r  z terminem składania ofert do dnia 
14 kwietnia b. r. do godziny 12-tej.

Bliższe szczegóły przetargu są po
dane w Gazecie Urzędowej Wojewódz
twa śląskiego Nr. 10.

Za Wojewodę.
Inż. Z a w a d o w s k i  m. p. 

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych

Posiedzeń,e Sądu Konkursowego
dla rozpatrywania

nadesłanych projektów
na b u d o w o  M n  
Śląskiego w Katowicach

odbędzie się d n ła  10 k w le tn 'a  1 9 3 0  r.
Projekty, które nadedą później n e  będą 

moMv bvc wobec tego ro>oatrywr-c.

iotiit nasa tanety
QQQQQQ vOOGOO GCGGGO

Śląski Urząd Wojewódzki
ogłasza

pizetaig publiczny
t.na wykonanie budynku Posterunku  
Policji w K o c M c a c h  typ II, 

?. na wykonanie budynku Posterunku  
Policji w Boruszowcu typ I,

z terminem wniesienia ofert do dnia 
15 kwietnia 1930 r. godz. 11-ta.

Bliższe szczegóły podane są  w Ga
zecie Urzędowej Województwa Śląskiego 
oraz na tablicy ogłoszeń w gmachu 
Województwa obok drzwi Nr. 810.

Za Wojewodę:
Inż. Z a w a d o w s k i  m. p. 

Naczelnik Wvdziahi Robót Publicznych.
s.ątm  lnsty»ub <*«eiłi,et.n.c»«yrzd> 

m y s to n y  w  K a i o w d c n  ma zaniar w na- 
bliszej przyszłości uruchomić p o w a g  elektro* 
a p a r a tu  „ D a  ta“  d o  łu k o w a n ia  p , | ,  Drzv 
pomocy którego uzyskuje się czyste, mocne
i pewne soo:enie pił o  s<erokoś& 155 mm.

Aparat Deka może byc w każdei chwili 
gotów do użytku przez włączeń e do kontaktu 
sieci elektrycznej oświetleń owej iub siln.kowej 
prądu zm<ennego 120 -150  Volt

Na pokazie demonstrowane będzie hitowa< i;  
wszelk ego rodzaiu pił. pozaiera każdy z uczest
ników Dedzie miał sposobność zapoznana sie 
z obsługa aparatu i z jego dz ałan em. Pokaz 
trwać bedzie 4 godziny w  czem 2 godziny wy
kładu i 2 godziny praktycznycn zajęć.

Cena poka u wynosić bed ze  dla członków 
Instyiu:u zł. 3.50 dla neczłom-ów zł 5 .—

Wszelkich bliższych informacji udz ela i przvi- 
muje zapisy codziennie w godzinach urzędowych 
od 9-13 i od 16-18 zaś w soboty od 9-13, 
S le s k l  In s ty tu t  R aem  e ś in ic * o - P r z e m y 
s ło w y  w  K a to w ica c h , przy ulicy Sło
wackiego 19, tli p.

Ogłoszenie.
W porozumieniu z Radą Miejską i za zgodą miejscowej 

władzy policyjnej postanowiliśmy na zasadzie ustawy z dnia 
1 lipca 1875 r. ustalić zmienione linje regulacyjne ul. Astrów (B.) 
i ul. Fiołków (F.) oraz znieść chodnik pomiędzy ulicami 
Astrów i Wita Stwosza na południe od ul. Polnei, tak, jak 
to w planie Miejskiego Urzędu Mierniczego z stycznia 1930 r. 
uwidoczniono.

Wymieniony plan wykładamy od dnia 3 kwietnia 1930 r. 
włącznie do dnia 30 kwietnia 1930 r. włącznie, podczas go
dzin urzędowych w naszym Urzędzie Mierniczym do wglądu 
dla publiczności.

Ewtl. protesty przeciwko temu planowi należy wnosić 
do nas w przeciągu 4 tygodni, od dnia wyłożenia.

M a g is tr a t  M ia s ta  K a to w ic .
Śląsk! Instytut Rzemleślnlczo- 
Przemysłowy w Katowicach

ma zam ar w naibuźsrej przyszłości uruchomić 
kuta  d la  czeladników stolarskich (c e* 
i i i )  wr Katowicach.

Wszelkich bliższych informacji udziela Śląski 
Instytut Rzemieśln czo-Prze nyslowy w Katowi
cach przy ul. Słowackiego 19 HI. p. w  godzi
nach urzędowych od 9 - 1 3  i od 16 — 18, za 
w soboty od 9 -1 3 .

ŚLĄSKI INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 

w Katowicach
ma zamiar w niedalekiej przyszłości uruchomić 

kurs dla monterów elektrotechn cznych.
Zgłoszenia na powyższy kurs przyjmuje śląski 

Instytut Rzemieślniczo-Przemystowy w Katowicach 
przy ulicy Słowackiego 19 III p. w godzinach urzę
dowych od 9—13 i od 16—18, zaś w soboty od 
9 do 13.

Agitujcie za naszą gazetą!

uccznte

R ro m u y n s K i-m iia ii
ue leH arc lo k o w stie iio s

Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

^  ootrzebni. J

Mam na sorzedaż

p»eo.ćą l i n O w
na zaryb enie. Cena 
według umowy.

Paweł Paszek. 
SU idzM d, pow. Pszczyna.
f  nu a

Proszę leszcze dzft
zażądać

nowy ilostrow. cennik
na nasiona, drzewka owlowc 
i róże firmy

Fr. Gartmonn. Poznan,
Wielkie Garbary 21 

za dar mo.

Skradzioną
książeczkę wojskowa
wystawioną przez HKU- 
Pszczyna na nazwisko
Karol Kosma
z Piasku pow. Pszczyna 
u n i e w a ż n ia m .
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